
Rok XVII. Nr. 161. Niedziela 18 lipca 1926 roku Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
3* wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i oadeslane 
35 .groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do SU wierszy—25 groszy,.

100 wierszy —30 groszy za wiersz 
*A-pbne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
*tyraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 
15 gr, za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numeract. świątecznych 1 nie
dzielnych ceny o -t> proc, droższe.

Za terminowy oruk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Konto czekowe P. K. Q. Nr. 61553.

Zagranicą 5 zł

Dziennik

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

Adres dla listów i depesz : 
.ISKRA*, Sosnowiec,

Zł. 3.50
zy i

Każda nowa puowyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
sfaliany cen bez uprzedniego zawia
domienia. — suniesz'y.

Centrala: Sosnowiec aiwti rłiirifSK&TK WYŁAWIA: „Kurier AachoUnl* s. A

Fili t: lenno, i-Htmcsmił 1 — latima, — żawiercie, J Mia ?). — Grodziec, ul. WMi.

Dalsze obrady Sejmu nad zmiana Konstytucji.
Mniejszości narodowe przeciw zmianie.

WARSZAWA, 17,7 (Pat). W 
kisze] rozprawie nad zmianami Kon- 

‘tytucji poseł Pryłucki (żyd. stronni
ctwo ludowe) oświadczył, źe będzie 
głosował przeciw zmianie.

Poseł ks. lików (klub ukraiński) 
Ubolewał, że Rząd obecny nie okazał 
'rozumienia dla kwestii ukraińskiej. 
Klub mówcy jest ponadto przeciwny

Zmiana Konstytucji koniecznością życiową.

Minister sprawiedliwości Makow
ski w odpowiedzi na podniesiony za
rzut, że Rząd nie rozwinął dotychczas 
programu i nie kieru;e rozprawami w 
Sejmie, ani nie wskazuje, co Sejm ma 
do uchwalenia oświadczył, iż o całości 
dotychczasowych prac i zamierzeń bę
dzie mówił w poniedziałek prezes Rady 
ministrów. Minister ograniczy się do 
sprawy zmian Konstytucji. Rząd złożył 
projekt, bo uważał go za konieczność 
życiową. Zawarty jest on w takich ra
mach, bo poza koniecznościami nic in
nego nie może być rozważane w Sej 
mie. Być może, że wiele byłoby jesz 
czę poza zmianami, ale właściwym dla 
nich terenem będzie Sejm następny, 
wybrany pod hasłem rewizji Konstytu
cji. Oprócz zmian, które były zawarte 
We wniosku rządowym, Rząd uważa za 
możliwe poparcie ze swej strony zmia-

Zagadnienie o

Interesy gospodarcze muszą zna
leźć możność wypowiedzenia się bez-

Zmiany personalne 
w Min. spraw wewnętrznych

WARSZAWA, 17,7(AW) Obie 
gające w prasie pogłoski o zmianach 
personalnych t>a stanowiskach ordy- 
nacyjnych są obecnie o tyle nieaktu 
alne, że w chwili obecnej odbywa się 
stopniowa reorganizacja centrali Min. 
spraw wewn. któia potrwa do dnia 1 
września br. Po tym dopiero termi
nie wszelkie zmiany personalne staną 
się aktualnemi. ' ' -

Prezydent Mościcki w Spalę.
WARSZAW a, 17,7 (A W). W 

dniu dzisiejszym o godz. 11 rano p. 
Mościcki z małżonką udał się do Spa
ły. Powrót Prezydenta przewidziany 
jest na jutro w południe, przyczem 
Prezydent ma być obecnym na kon
kursach bipicznych

Bank dolarowy.
WARSZAWA, 17 7 (Tel. wł.)- 

W najbliższym czasie utworzony ma 
być polski bank dolarowy wzorowa
ny aa niemieckim Goldener diskoot 
bank. Ustawa zatwierdzona przez 
Radę Banku Polskiego, będzie w naj
bliższym czasie wprowadzona w ży
cie. Transakcje banków .odbywać się 
będ« w złotych i dolarach.. 

wydawaniu przez Rzą 1 dekretów z 
mocą ustawy.

Poseł Gawlikowski (Piast) wy 
raźa przekonanie, ze wpro wadzenie 
okręgów jednomandatowych wpłynie 
dodatnio na układ Sejmu i odpowie
dzialność posłów. Podobne skutki po 
ciągnie za sobą ograniczę.ne prac 
Sejmu do paru miesięcy w roku 

ny art. 22 Konstytucji (sankcje na wy 
padek osiągnięcia przez posła korzyść, 
od Rządu), do art 58 (tryb głosowania 
nad wnioskiem o nieufność dla człon 
ków Rządu) i do art 125 (przeniesienie 
uprawnień co do zman Konstytucji z 
przeszłego na następny z kolei Sejm) 
Konstytucja nasza jest pierwszą po stu 
latach próbą samodzielnej twórczości 
państwowej i nie może być doskonała. 
Ponadto supremacja interesów społe 
cznych i gospodarczych nad polityczne 
mi daje się powszechnie odczuwać i 
współczesna demokracja przekształca 
się z politycznej na społeczną Okre« 
gwaranc]i praw jednostki minął, a o- 
bjcna organizacja społeczeństwa jest 
społeczneru ź.óałem, z którego wypły
wa prawo jednostki. Trzeba w ęc tę 
organizac,ę stworzyć.

janizacji pracy.

pośrednio a nie za pośrednictwem 
przedstawicielstw politycznych. Tu

Rząd nie będzie utfzlehi iUDwunsji przemysłowi górniczemu
LONDYN, 17,7 (Pat) Biskup Ut 

cbfield wystosował do premjera B ud- 
wina pismo z zapytaniem, czy pre®- 
jer, przyjmie deputację oiskuoow w 
sprawie przesilenia w przemyśle wę
glowym 1 dodał oświadczenie federa
cji górników zapowiadające, żć ko
mitet wykonawczy lederacji byłby 
skłonny przyjąć umowę, jeśli ta umo
wa będzie się opierała na wariinicach 
proponowanych przez biskupów. Wa
runki 1 ne z wczorajszego posiedze
nia pi tują również zastosowanie 
wszyst.. -u zaleceń komisji węglowej 
w spraw.e przekształcenia przemy siu.

Baldwin odpowiedział,' źe go

wysuwa się zagadnienie organizacji i wpływ na bieg polityki. To wszystko 
pracy. Przedstawicielstwo polityczne I tnusi być skoordynowane z działal- 
musi wytko. ć zadanie życia gospo- j nością administracyjną należycie wy- 
darczego a przedstawicielstwo gospo- I posażoną we władzę.
larcze musi mieć też zapewniony |

Syrawy gospodarcze wymagają szybiiej decyzji.

Przechodząc do szczegółów pro
jektu minister uważa formułowanie 
komisji w sprawie budżetu za dobre. 
Co do rozwiązywania Sejmu to prze
pis obecny uzupełnia pewną lukę, 
Kto ma wykonywać akt rozwiązania 
Sejmu, jeżeli nawet Sejm sam to u 
chwali. Ustala się, że ma tego doko
nać Prezydent Rzplitej.

Co do pełnomocnictw, to chodzi 
tu o możność zaspokojenia potrzeb 
życia, którrgo tempo jest tak nie-

Sanojca — Okoń

Poseł Sanojca (stronnictwo cblop 
sicie) uzależnia w imieniu swego 
stronnictwa politykę od zapowiedzia
nego na poniedziałek ekspose prem
jera Poseł Sochacki (komunista) wy
stępuje przeciwko ustawie nazywając 
ją reakcyiuą.

Po:przerwie w dalszej dyskusji 
ks. Okoń (chł. stron, radykalne) o- 
swiadczył, że jest przeciwny wszel
kim zmianom Konstytucji, między in. 
i prawu Prezydenta do rozwiązywa- | 
ma Sejmu.

tów jest przyjąć deputację w ponie
działek wieczór, dodał jednakże, że 
warunku wznowienia pracy mogą być 
ustalone jedynie w drodze umowy 
rpiędzy właścicielami kopalń i górni
kami Rząd bezwarunkowo nie może 
się zgodzić na przyznanie subwencji 
dla przemysłu węglowego w tym ce
lu, by praca została wznowiona na 
dawnych podstawach. Przyznanie sub
wencji wogóle nie wchodzi w rachu
bę. Baldwin zaznaczył w końcu, że 
kem sia w swem sprawozdaniu o- 
świadczyła się przeciwko udzieleniu 
dalszych suowencyj.

PIWO 10212
NAJLEPSZE
NAJSMACZNIEJSZE 
NAJSZLACHETNIEJSZE 

ztniernie szybkie, że niepozostawie- 
nie władzy obradującej, to jest Sej
mowi, możności szybkiego omówie
nia sprawy byłoby niestosowaniem 
się do współczesnego tempa. Konie
czność wymaga szybkiej decyzji zwła
szcza w zakresie spraw gospodar
czych. Rząd wniósł swój projekt, aby 
otworzyć drzwi i aby organizację 
społeczną przystosować do nowego 
republikańskiego ł demokratycznego 
ustroju.

— Taraszkiewicz.

Poseł Taraszkiewicz (białoruska 
Chromada) wypowiedział się przeciw
ko wszystkim poprawkom wniesio- 
nym na komisji.

Jako ostatni w dyskusji ogólnej 
przemawiał pos, Chołmiński klub 
pracy.

W poniedziałek odbędzie się 
głosowanie nad zmianą Konstytucji 
; dyskusja nad pełnomocnictwami, 
przyczem głos zabierze premjer 
Bartel. F

Czynny bilans handlowy 
w czerwcu.

WARSZAWA, 17-7 (Tel. wł.)- 
Według obliczeń dotychczasowych w 
miesiącu czerwcu importowano towa
rów do Polski na kwotę 123 rniljo- 
nów złotych, eksportowano na kwo
tę 19ó,5 rniljona zł. Nadwyżka wy- 
wozu nad przywozem wynosi 73,5 
miliona zł.

Do poprawy bilansu handlowe
go znacznie się przyczynił wznowio- 
ny eicsport węgla, którego wywóz 
wzrost w stosunku do poprzedniego 
miesiąca o 11,5 miljonów złotych.
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PRZEGLĄD PRASY
Wspomnienia.

Prof Stanisław Grabski, analizu
jąc skutki wypadków majowych w „Ga
zecie Warszawskiej Porannej* prze
strzega sprawców ich przed konsekwen
cjami, które miały miejsce w Rosji w 
okresie rewolucji Przytacza bardzo cie
kawe swoje wspomnienia z tego okresu: 

Bolszewicy zwyciężyli w Piotro
grodzie i Moskwie bynajmniej nie dla 
tego że stanęła za niemi większość 
ludności, lub choćby większość robo
tników, lecz ponieważ ogół ludności 
i wojska zachował się zupełnie obo
jętnie wobec walki nielicznych od
działów uzbrojonych robotników Le
nina z nielicznymi kadetami Kiereń- 
skiego.

Ludność zaś przyglądała sę walce 
„bezstronnie*—bo przyzwyczajono ją 
przez szereg miesięcy, że bandy wy
rostków, byle śpiewały marsyl[ankę, 
mogły aresztować i bić bezkarnie 
każdego, kogo wskazano im jako 
„kontrrewolucjonistę*, źe następnie 
„towarzyszom* wolno było rozbijać 
sklepy z winem i wódką, źe jeszcze 
później wolno było w imię rewolucji 
i jej dyktatora Kiereńskiego zdejmo
wać na ulicy z przechodniów buty i 
płaszcze...

W marcu i kwietniu wszyscy 
cudzoziemcy w Piotrogrodzie po
dziwiali spokój i odruchowe posłu
szeństwo masy ludowej, pomimo 
zwycięstwa jakie odniosła nad po- 
licją 1 wojskiem rządowem. W ma- 
ju i czerwcu zaczęła się samowola 
tłumów na placach targowych; w 
Iipcu na wszystkich rogach ulic pod
burzali bezkarnie agitatorzy bolsze
wiccy; w sierpniu codaiennie tłum 
rabował sklepy z napojami ałlcoho- 
lowemi; we wrześniu znikło zupełnie 
bezpieczeństwo osobiste wieczorem 
na ulicach stolicy, a w październi
ku Lenin zdobył pałac Zimowy. 
Wojsko zaś było neutralne, bo woj
sko użyte raz do walki z prawowi
tą władzą w towarzystwie..:zbtmto< 
wanego tłumu nie będzie już do 
tłumu strzelać na rozkaz swych do
wódców, lecz dopiero po rozsądze
niu, która z walczących stron ma 
rację. Z chwilą jednak, gdy zacznie 
rozsądzać, przestaje być wojskiem.

Profesor Stanisław Grabski prze
żywał rewolucję rosyjską. Obecni 
sprawcy rewolty majowej, nie byli 
świadkami przewrotu bolszewickiego. 
Biatego uwagi proł. Grabskiego nie
wątpliwie będą dla nich cenne. Do- 
<Whe byłoby, aby zechcieli je uwzglę-

Sprzymierzeniec 
krytykuje.

P. P. S. w pnewrocie majowym 
bcała czynny udział. Uważała s-ę za 
Ifrrzymieraeńca marszałka Piłsudskiego, 
©becnie podobno drogi się rozeszły. 
„Robotnik* polemizuje z dziennikiem 
który jest wyrazem ideologii marsz. Pił
sudskiego. z „Głosem Prawdy*. Owóż 
w „Glosie Prawdy* p. M edzińskl uwa
ża za wiełki sukces przewrotu majowe
go wybór Prezydenta Rzoiitei, z którym 
■ie zawierano pactow couventów. „Robo
tnik* tymczasem tak piszę:

Zgadzamy się z p. Miedzińskim 
w ocenie ogromnych zalet Prezydenta 
Mościckiego (zaznaczamy tylko, że ma
ło jest obyty z polityką i stąd mało 
jeszcze w tej dziedzinie samodzielny).

Alć — kiedyż to u nas z Prezyden
tami zawierano pacta couv.uta? Licz
my od początku: sejm ustawodawczy 
obrał Naczelnika Państwa (i to jedno
głośnie!) Józeta Piłsudskiego. Chyba 
wybór me oyi zły, p. puśle Miedziń- 
ski t„Wyzwolenie*)? I bez pactów 
t:uiiveutów, i z poza stronnictw sejmo
wych. Pierwszym Prezydentem Rzpii- 
tej sejm obrał Gabrjela Narutowicza. 
Z.nowu bez pactów co..ventów, i z po
za stronnictw sejmowych. Drugim 
Prezydentem obrano btamslawa Woj
ciechowskiego — bez żadnych z nim 
paktów, copławda zarażonego znacznie 
w;

Niby, „Robotnik* piaze pod a- 
dresem p. Miedzińskiego, a w grun
cie rzeczy trafia w kogo innego. Zle 
się dzieje w rodzinie.

Zaniechane szlaki.
Poseł Stroński nawiązując do 

przemówienia p. Niedziałkowskiego 
w Sejmie, który socjalizm uważa za 
wyraz postępu, demokracji i wsze
lakiego dobra, przytacza rozumowa
nie angielskiego pisarza o socjalizmie 
pisząc:

Obecnie znany pisarz polityczny 
angielski obozu liberalnego p. Nor- , 
man Angeli w książce p. t. Czy 
Wielka brytanja musi wejść n» 
drogę Moskwy (Must Britain tr«.vei 
the Moscow Road) rozprawia ».ę

Dlaczego Fordson?
Tam, gdzie stosowany jest Fordson, koszty eksploata
cyjne zmniejszają się, natomiast wzrasta wydajność, 

a przez to powiększa się zysk.

Fordson jest idealnym i trwałym ruchomym silnikiem 
Fordson jest tani ze względu na niską cenę kupna, niskie 
koszty amortyzacji i minimalne koszty utrzymania, gdyż 

zasilany on jest naftą.
Fordson daje aię wyzyskać wielostronnie, ponieważ 

przewozi on największe ciężary, a przy wyposażeniu 
w odpowiednie maszyny pomocnicze posiada nieograni 

czone pole zastosowania.

Obejrzenie i demonstracje, nie obowiązujące do kupna, 
u najbliższego upoważnionego przedstawiciela Forda

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkiej) większych miastach Polski.

P. 62

Ottry atak Herriota,

PARYŻ, 17 7 (Pat) Izba deputo
wanych przystąpiła do obrad nad pro
jektem ustawy w spraw e uzdrowienia 
finansów. Sprawozdawca oświadczył, 
że nie zachodzi żadna poważniejsza 
różnica między projektem rządowym a 
projektem, komisji. Herriot, który zajął 
miejsce na ławach deputowanych po 
ruszył nasamprzód zasadniczą sprawę, 
że projekt rządowy nie odpowiada po
rządkowi konstytucyjnemu i izba po

Odpowiedź Brianda.

PARYŻ 17 7 (Tel. wl) Odpo- 
wiadając na wywody Herriota prezes 
rady ministrów Briana wyraził prze
konanie, że zapróponowanez prez rząd 
rozwiązanie sprawy uzdrowienia fi
nansów może tylko wzmocnić powa
ga parlamentu.

Po przemówieniu min. Caillaux 
przewodniczący poddał pod głosowa
nie wniosek o przejście do dyskusji

Dymisja

PARYŻ, 17-7 (Tel. wl) Prezy
dent Douraergue przyjął dymisję ga 
binetu i jeszcze dziś wieczorem ma

PARYŻ, 17-7 (Tel. wł.) Opusz
czając pałac Elize|sici Briand oświad
czył dziennikarzom, że przybył do 
prezydenta republiki, aby mu złożyć 
prosoę o dymisję gabinetu i podzię . 
•«« M Btoaunek do pracy gabme | 

nietylko ze śmiałemi twierdzeniami 
p. Trockiego ale z socjalizmem wo 
góle. Wykazuje, że u siebie w do
mu bolszewicki socjalizm nawraca 
ku kapitalizmowi. A w Anglji obóz 
zachowawczy i liberalny stanowią 
dwie trzecie kraju, cała Labour je
dną trzecią, a wśród niej prawdzi
wie skrajni tylko część mniejszą.
i A wreszcie wchodzi p. Norman 

Angeli w sedno zagadnienia i ro
zumuje tak:

— Gdy Flenry Ford w r. 1914 
powziął myśl doprowadzenia do 
zapłaty minimum 1 lunt t. j. 5 do
larów na dzień dla swych robotni
ków przy wielkim zysku dla przed
siębiorstwa, pobił w życiu na gło
wę cały system Marx’a, wyciśnięty 

winna rozstrzygnąć, czy ma nad tym 
projektem dyskutować. Projekt rządowy 
nie wydaje się Herriotowi możliwym 
do przyjęcie i nie może dopomóc rzą
dowi, to też mówca zapytuje, czy nie 
byłoby możliwe porozumienie celem 
wynalezienia formuły konstytucyjnej. 
Herriot kończy oświadczeniem, źe nie 
może zgodzić się na proponowane 
przez rząd brzmienie.

nad artykułem projektu, przyczem 
rząd postawił kwestje zaufania. Wnio
sek ten został odrzucony 288 głosa
mi, przeciw 243. Socjaliści i komu
niści głosowali przeciw wnioskowi.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania 
członkowie rządu udali się do pałacu 
Eitzeiskiego celem wręczenia prezyden 
towi Deuoiezgueowi prośby o dymisję.

gabinetu.

(rozpocząć rozmowy z poszczególny
mi politykami. Mają być przyjęci De 
Selves i Herriot.

| tu. Następnie Briand dodał, źe „ce- 
Iniąc swą wolność czuję się obecnie 

bardzo szczęśliwym. Nie mam bowiem 
zamiaru żyć stale w środowisku wre- 
giem sobie* i zakończył premjer, źe • 
me będzie już tworzył gaometu. J 

ze studjów bibliotecsnyck. Pw- 
siębiorca amerykański 1. pjfatci b*F 
wyższe zarobki robotnikom, 2. 
daje najtańszy towar, 3. ata ■•!' 
większe zyski dla przedośęfediorotwa- 
A taki Ford nie jest wyjątkiem 
lecz powszechnym typom ' .amery* 
kańskim. Karol Marx naktiiy d° 
przeszłości, a Henry Ford snAazu* 
je przyszłość...

Socjalizm jako cel a demokra
tyczny parlamentaryzm jako droga 
to juz dzisiaj zaniechane w ŚMdecie 
szlaki.

Błądzą wprawdzie po tych złiuie- 
chanych szlakach jeszcze nieuśwlado- 
mieni robotnicy, ale z rosnącą świa
domością i cywilizacją, znajdą i oni 
właściwą drogę.

Mary Pckiord w Warszawa.
WARSZAWA, 17,7 (Tel. wh) — 

W sobotę rano przybyła do Waiteza- 
wy znakomita artystka kinematc^ęra- 
ficzna Mary Picklord w towarzystwie 
również znakomitego artysty Dotągfłas 
Fairbanks’a.

Artystka przyjechała z Panyźa 
wagonem salonowym, za który za
płaciła 1500 dolarów, za przejazd Pa
ryż—Moskwa.

Wieczorem odjedzie Mary Pick- 
ford do Stolpców i dalej do Monkwy

Na stacji zebrała się liczna pu
bliczność, przyczem artystka była 
przedmiotem gorących owacy) miło
śników kina.

Zniesienie cła wywozowego 
od pszenicy.

WARSZAWA, 17-7 (Tel.włJ - 
W sobotę obradował Komitet ekono
miczny Rady ministrów pod przewo
dnictwem premjera Bartla.

Na posiedzeniu załatwioną zo
stała sprawa kontygeatu przywozo
wego z Szwecji.

Komitet ekonimiczny, w związ
ku z zapowiadającym się znakomitym 
urodzajem, uchwalił znieść oło wy
wozowe od pszenicy.

P. Steed w Gdańsku.
GDAŃSK, 17-7 (Pat) — Dziś ra

no przybył tu znany publicysta an
gielski Steed.

Powódź powodem redukcji 
djet polskicn.

BIAŁOGROD, 17.7 (Pat). Pism* 
obliczają na blisko 2 miliardy dynarów 
szkody, spowodowane dotychczas przez 
wylewy. Na Dunaju wezbrane wody 
przerwały tamę kolo Bogojewa, zalewa
jąc tę miejscowość i grożąc zalaniem 
miasta Nowy Sad. W celu czynienia 
oszczędności, a przedewszystkiem w ce
lu uzyskania niezbędnych funduszów na 
akcję niesienia pomocy dla ofiar powo
dzi, rząd postanowi! zredukować pobory 
funkcjonariuszy państwowych oraz djety 
poselskie. Pobory mioistrów mają być 
zredukowane o 30 proc., djety poselskie 
o 20 proc, wszystkim zaś urzędnikom 
państwowym mają być zniesione dodatki 
drożyzniane o 5—12 proc.

Światowy związek ekspor
terów miedzi.

NOWY JORK, 17.7 (Pat). Dono
szą z Waszyngtonu, że tworzy się obe
cnie związek eksporterów miedzi, mają
cy wszelkie cechy trustu międzynarodo
wego. Obejmuje on już 90 proc, wszy
stkich producentów światowych miedzi, 
przedewszystkiem ze Stanów Zjednoczo
nych, a także ważniejsze związki górni
cze w Anglji, Niemczech, Japonji, Chile 
i Meksyku. Projekt utworzenia tego tru
stu winien jednakże uzyskać aprobatę 
związkowej komisji handlu.

Komisja finansowa 
Ligi Narodów.

GDANaK, 17 7 (Pat). Geueralsy 
komisarz Rzplitej, Strassburger, i radca 
legacyjny, Lałecki, wyjechali dziś przed 
południem do Londynu w cela wzięcia 
udziału w posiedzeniu komłsfi finanso
wej Ligi Narodów. Ponadto wyjechał 
do Londynu w tym samym celu dr. B«- 
nis z ramienia Mtaisterjum spraw z. gr* 
nlcznych oraz dr. Żuta es s ramienia Mi 
nimrljig ilOUśl.
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Targani wewnętrznemi przesi
leniami, przewrotami w imię nie
wiadomych sanacyj, suggerowani 
Przez polityków z pod znaku Lo- 
c«nno i Ligi Narodów, ideałami o 
Ugodzie międzynarodowej i dobru 
•udzkości, osłabiamy się i czynimy 
^2plitę mało odporną na ataki i 
zakusy wrogów. A wróg bliski, 
strasznym nieubłagany, odwieczny 
*r^g Polski rozpoczął planową, 
zimną, konsekwentną akcję, zmie- 
>2aiącą do oderwania rdzennie 
Polskich ziem i uczynienia z Pol
ski kolonii dla ekspansii niemieckiej 

Niemcy nie omieszkują wyko 
rzystać najdrobnieiszei sposobno
ści, aby uczynić możliwym nowy 
•ozbiór Rzplitej. Akcja ich rozwi- 
la się jednocześnie na kilku fron
tach, w kił u kierunkach.

Przedewszystkiem na polu 
międzynarodowe™. Uprawiają sil
ną propagandę, w kiórej Polskę 
Przedstawiają, jako kraj niepewny, 
nieobliczalny i konsekwentnie zdą
żają do wyeliminowania nas z or
bity interesów większych mocarstw 
europejskich. Cuaown e zaaranżo
wali intrygę w Lidze Narodów ze 
stałemi miejscami, utkali umieję
tnie wstęgę kruczków prawnych, 
która tak omota Polskę na wypa 
dek zatargu z Rosją, źe zawsze 
uczyni z nas stronę napadającą, 
żądną wojny, ducha niezgody w 
Europie. A wówczas oni, nieodro
dni potomkowie .czarnego krzyża" 
ofiarują się zaprowadzić ład i po
rządek.

Jednak, aby móc opanować 
Polskę szybko i bez trudu, trzeba 
ją osłabić, odciąć soki odżywcze, 
ożywiające jej organizm. Trzeba 
osłabić gospodarczo. Więc wojna 
celna o urojone pretensje, unie
możliwianie eksportu węgla przez 
tery tor jum niemieckie, bezustanne 
ataki na złoty polski, podrywanie 
kredytu zagranicą. Gdybyśmy chcie
li sięgnąć głębiej, do intymnych 
zakamarków życia społecznego, to 
niewątpliwie w podkopywujących 
nasze życie gospodarcze walkach 
klasowych, odbywających się pod 
batutą międzynarodówki hambur- 
skiej, również dojrzelibyśmy łapę 
niemiecką. Tak, jak to miało miejsce 
w 1905 r., gdy chodziło o znisz
czenie przemysłu w Kongresówce.

Ofenzywa niemiecka nie ogra
nicza się tylko na tych dwuch 
frontach. Jest trzeci, a jeżeli cho
dzi o bezpośredniość, najniebez
pieczniejszy front. Oto dochodzą 
ponure w swej treści wiadomości 
o wynaradawianiu polskich dzieci 
na Górnym Śląsku i na Pomorzu. 
Dziesięć tysięcy polskich dzieci 
zapisało się na Górnym Śląsku do 
szkół niemieckich, a w jednej z 
pomorskiej miejscowości, rdzenni 
Polacy podpisali wniosek o utwo
rzenie szkoły niemieckiej. W Byd
goszczy przy biurze dla spraw 
mniejszości niemieckiej w Polsce, 
otworzono specjalny wydział szkol
ny, którego zadaniem jest propa
ganda na rzecz szkolnictwa nie
mieckiego.

Ekspansja germańska „drang 
nach Osten“, której wyraz nieda
wno dał w swojem przemówieniu 
minister spraw wewnętrznych Rze
szy niemieckiej, w czasie swo,ego 
pobytu w Prusiech wschodnich, 
święci tryumfy w całej pełni. Po
stępuje z systematycznością ifeie 

pruską, ciągle naprzód.
A co się robi w Polsce, aby 

przeciwstawić się naporowi fali 
germańskie? Tworzy się związki 
naprawy Rzplitej, oderwane od ży
cia, z romantycznemi, nieuchwy- 
tnemi hasłami, zreszią bardzo pięk- 
nemi, ale bez istotnej treści. Czy
ni się rewolty, przewroty o mgła
wicowych, sanacyjnych programach, 
aby później niepokoić opinię pu
bliczna pomysłami federacyjnej Pol
ski. Wydaie się cudowne odezwy 
o powszechnem dobru i wspólnych 
ideałach ludzkości, a wreszcie, 
miast konsolidacji społeczeństwa, 
do kilkunastu istniejących partyj 
i stronnictw dodaje się dla kom
pletu jeszcze kilka. Co gorsza, że 
wszystko to czyni się pod złud 
nemi hasłami „naprawy", „wzmóc- ‘ 
nienia", w rezultacie jednak przy- | 
noszącemi wewnętrzne osłabienie. I

A tymczasem Niemcy prą na- I 
przód i wdzierają się długimi za- i 
gonami pomiędzy narody słowiań |

Jali sie hd upiihii! fióriii MM
(Wywiad z p iuininrem przemysłu

Zwróciliśmy się do p, ministra 
z prośbą o poinformowanie, jak się 
przedstawia stan rzeczy w prze.ryśle 
węglowym na Górnym Siąsku.

Pan minister oświadczył, co na 
stępuje:

„Rząd, świadom swoich obowi ąz 
ków wobec Śląska, czynił i czym wszy
stko, co jest w granicach fizycznej moż
liwości, by eksport węgla ułatwić we 
wszystkich kierunkach.

leżeli idzie o muie — podkreśla 
p. minister — to mam jaknajgłębszy sen
tyment dla rzesz pracujących Śląska i mo
gę zapewnić, źe ich niedole są mi znane 
jaknajdokladnlej.

To-teź właśnie w imię tych wiel
kich celów Rząd załatwił w najkrótszym 
czasie cały szereg najdonioślejszych spraw 
eksportowych pod kątem widzenia wła
śnie interesów przemysłu górnośląskiego.

A więc:
1) Koleie nasze dokonały pod na

ciskiem władz centralnych niezmiernego 
wysiłku, podwajaiąc prawie z dnia na 
dzień nasze zdolności transportowe co 
do węgla. 

Mowa pogrzebowa Dzierżyńskiego.
Stan przemysłu sowieckiego.

Na ogólnozwiązkowym zjeździć 
przedstawicieli wydziałów ekonomji 
pracy dłuższe przemówienie wygłosił 
Dzierżyński na temat obecnego sta
nu przemysłu sowieckiego i najbliż
szych widoków jego rozwoju. Prze
mówienie Dzierżyńskiego nacecho
wane było pesymizmem. Między in
nemi przyznał on otwarcie, źe rząd 
sowiecki w swej gospodarce wyczer
pał już zupełnie cały kapitał zakła
dowy, który przeszedł w rozjorzą- 
dzenie przemysłu sowieckiego od ka
pitalistów, wywłaszczonych ze swej 
własności. Wynikiem tego jest ostry 
głód towarowy, dający się odczuwać 
obecnie we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego. Również zosta
ły wczerpane kadry wykwalifikowa 
nych robotników i personelu techni
cznego. Wydajność pracy jest o wie 
le niższą, niż przed wojną. Również 
i zarobki robotnicze naogót są o wie
le niższe od przedwojennych zwłasz
cza jeśli przyjąć pod uwagę powszech- | 
ny wzrost cen. Prócz tego coraz bar

dziej częstszetn zjawiskiem staje się 
niewypłacanie zarobków w terminie.

Ponieważ otrzymanie skądkol- 
wiek olbrzymich kapitałów, niezbęd> 
nych dla odbudowy przemysłu so
wieckiego jest niemożebnością, więc 
stan przemysłu musi być ratowany 
kosztem pracy i jej opłaty. Praca mu
si być organizowaną na bardziej u- 
doskonalonych podstawach, musi być 
zwiększoną i obostrzoną dyscyplina 
pracy, musi być zmniejszoną liczba 
robotników, którym fabryki me mogą 
dać ani prawdziwego zajęcia, ani na
leżytej opłaty, Wreszcie należy zli
kwidować niesłychany biurokratyzm 
urzędów sowieckich, przeszkadzaj ący 
wszelkim ulepszeniom.

Nie bacząć na ten smutny obraz 
narysowany przez jednego z głów
nych przywódców komunizmu, po
słuszna „narada” jednogłośnie za
twierdziła i aprobowała to sprawo
zdanie, przypominające mowę pogrze
bową.

Bagno wielkich nadużyć.
Stosua^i w rosyiSiGC.1 przel sia<vieielst.7dca nddi.j/gi.

W związKU z ogoluą filtracją so i zarządzenia. Chodzi tu mianowicie o 
wieckicb przedstawicielstw handlo- I skandaliczne nadużycia, wyszłe na 
wych, rozpoczętą obecnie, komuniku- I jaw w komisarjacie dla handlu zagra
ją o powodach, które wywoiąły te I niczoego i naturalnie zamilczano przez

skie, krusząc stopniowo ich za
chodnie granice usilną pracą orzez 
emisarjuszy od wewnątrz i przez 
swych dyplomatów od zewnątrz. 
Najsilniejszy ich atak bije w Pol
skę, bije coraz potężniej.

1 w takiej chwili, aczkolwiek, 
być może, daleki jest jeszcze mo
ment zmorzenia sił narodów sło
wiańskich z teutońską potęgą, na 
jakichś nowych polach Grunwal
du, które rozciągać się będą od 
sinych fal Bałtyku po wybrzeże 
Adriatyku, społeczeństwo polskie 
musi już dzisiaj wykuwać oręż 
zdrowej świadomości narodowej, 
oświaty, kultury, poczucia obywa
telskiego, siły gospodarczej, gdyż 
ten rodzaj broni zadecyduje o zwy
cięstwie jednej lub drugiej strony. 
Kto tępi ostize te| broni niepoczy- 
talnemi doktrynami walk klaso
wych, nienawiściami partyjnemi, 
rozłama mi wewnętrznemi narodu, 
ten przygotowy wuje zwycięstwo dla 
Niemiec. S. A.

i handlu, inż E. Kwiatkowskim) 
Wskutek tego musialy, oczywiście, 

ucierpieć inne działy produkcji w Pol
sce, którym Rząd ograniczył przydział 
wagonów, ma:ąc właśnie na celu wyzy
skanie koniunktury węgiowei-

2) Na wniosek Ministerjum prze
mysłu i handlu Rząd zgodził się w za
sadzie na kredytowanie iransportu przy 
eksporcie węgla do Rosji, wskutek cze
go mog‘y dojść wogóle do skutku duże 
tranzakcie.

3) Rząd ułatwił przemysłowi wę
glowemu przyjmowanie robotników se
zonowych w celu ułatwienia powiększe
nia produkcji węgla w okresie koniun
ktury — bez następstw finansowych dla 
tego przemysłu na przyszłość.

4) Rząd współdziałał jaknąjener- 
giczniej w kierunku ułatwienia tranzytu 
eksportowanego węgla przez inne państwa.

Jak wiadomo, osiągnął on w tym 
kierunku duży sukces, co, oczywiście, po
zwoliło na bardzo znaczne powiększenie 
eksportu węgla.

’5) Wreszcie i w zakresie zagadnień 
finansowych i walutowy ch Rząd czuwał, 
by w niczem nie utrudn iać eksportu wę
glowego?

praSę sowiecką
jak komunikują, niedawno wy

kryto, że niektórzy najwyżsi urzędni
cy kornisarjatu dla handlu zagrani
cznego prowadzą na szeroką skalę 
postawiony import towarów zagrani
cznych do Rosji sowieckiej, korzy
stając przytem z usług kurjerów dy
plomatycznych i licznych spekulan
tów prywatnych, podróżujących po
między Moskwą, Rygą i Berlinem. 
Na czele orgąnizaęy.stał niejaki Kon- 
dratiew, zajmujący w komisariacie 
dla handlu zagranicznego stanowisko 
szefa wydziału, wydającego certyfika
ty wwozowe. Korzystając ze swego 
stanowiska i stosunków z komisarja- 
tem komunikacji, spraw zagranicznych 
i skarbu, Kondratiew wydawał spe
kulantom pozwolenia na wwóz do 
Rosji sowieckiej na rachunek Wnie- 
sztorgu perlumerji, likierów, koronek 
galanterji Itd. Importowane towary 
sprzedawano następnie w handlu 
prywatnym, a dochodami dzielili się 
spekulanci i Kondratiew.

Dodają, iż śledztwo pierwiastko
we ustaliło—źe Kondratiew utrzymy
wał blfskie stosunki z Zinowiewem. 
Unszlichtem i Haneckim. Ze względu 
na to śledztwo naturalnie zostało u- 
morzone, jednakże Kondratiew został 
usunięty z posady i ma nawet podo
bno być sądzony.

Kontrola akcji pomocy dla 
bezrobotnych.

Stosownie do postanowienia Ra
dy ministrów w miesiącu ubiegłym 
została przeprowadzona na terenie 
woj. Kieleckiego nadzwyczajna kon
trola wypłaty zapomóg z doraźnej 
akcji pomocy dla bezrobotnych.

Kontrola ta prowadzona przez 
Fundusz bezrobocia przy współudzia
le organów rządowych (przedstawi
ciele województwa i Okręgowej izby 
skarbowej) nie wykazała żadnyeh 
poważnych uchybień.

Drobne usterki formalne były 
usuwane zaraz na miejscu zarządze
niami kompletów rewizyjnych, które 
miały odpowiednie 'upoważnienia.

Obecnie p. minister pracy i o- 
pieki społecznej wyznaczył delega
tów Funduszu bezrobocia do prze
prowadzenia takiej samej kontroli na 
terenie woj. Białostockiego.

Komisja kontrolna pod przewo
dnictwem starszego inspektora dy
rekcji Funduszu bezrobocia udała się 
na miejsce w celu uzgodnienia z wo
jewództwem planu rewizji.

Po zakończeniu tej rewizji na 
terenie woj. Białostockiego Komisja 
kontrolna uda się do województwa 
Wileńskiego.

Reorganizacja 
przedstaw c eistw handlowych

Drennik „Rui* donosi, iż w ciągu 
ostatnich miesięcy w komisarjacie dla 
handlu zagranicznego opracowywany jest 
projekt reorganizacji sowieckich przed
stawicielstw handlowych zagranicą. O- 
pracowanie nowego projektu posuwa o 
się naprzód bardzo wolno, tak, iż na 
ostatniem posiedzeniu centralnego komi
tetu wykonawczego sam Stalin w ostrem 
przemówieniu domagał się przyśpiesze
nia prac specjalnego komitetu. W zwią
zku z reformą spodziewane są wielkie 
zmiany w składzie osobistym poszcze
gólnych przedstawicielstw w głównych 
stolicach Europy,
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ZYCZAKIEM.

Wczoraj i dziś.
Panu Remiszewskiemu, staroście 

będzińskiemu, byłemu nauczycielowi 
b. Szkoły Handlowej w Sosnowcu.

Szczęście należy do przeszłości zawsze 
.1 zawsze pięknteisze jest to, co minęło, 
Losy wczoraj nie dzisiaj, były najłaskaw

sze,..
Teraźniejszości złe jest każde'dzieło! 
Mniejsza o to, czy to skutki
Wiecznych nieporozumień.między życiem 

a nanu, 
Czy też jest to, mówiąc bez ogródki, 
Złudzenie dziecka, które łzami 
Skrapia pamięć zabawki zgubionej, 
Choć serce matki czuwa 
l dłoń /e/, chcąc zgasić ból urojony, 
Wspanialsze przedmioty igraszek pod

suwa.
Mniejsza o to, 
Czemu wspomnień zabrzmi pieśń rzewna 
1 dlaczego się człowiek, słuchając jej, 

smuci,
l czemu żale jakoweś piet} gniotą 
jedna tylko rzecz jest pewną, .... 
Ze to, co przeszło, /uż me wróci.

A przeszło już tak wiele 
/ dużo zabawek zgubiono...

Pamiętam w którąś niedzielę,
Z twarzą zapłonioną,
Z zeszytem w rękfl .7* . , . - -
Pokoju nauczyciela^przestąpljen/ .progi 
Pełen wstydliwego lęku,
Przygotowany na wyroki najsroższe... 
Rym uczniowski coprawda ubogi, 
Ale przecież wspomnienie najaroższe 
1 najbliższe sercu takie pierwsze azielo, 
Zrodzone w niepewności i trwoaze

.. ■
Wiele lat już minęło

1 wiele złudzeń zgubiłem po drodze.

Ma pewien urok dziwna życia kole/... 
Urok aośc smętny.
Gdy w zmienione/ roli - ■
Trzeba niszczyć obraz przeszłości pa

miętny
l budować kształty świeże. 
Gdybyż przynajmniej kto wiedział, 
Ze będą harmoni/ne w równej mierze, 
jak te, które a o lamusa oąnpsimy wła

śnie, 
Mistrz nie /est starcem, uczeń już nie

młody, 
Zmme/szył się wieku i doświadczeń prze- 

aział.
Choć więc sentyment Zupełnie uie gaśnie 
1 nieufności obce są nam toay,
To przecież powiem bez sztubackie/ tre-

■ my,
Że co nam jutro przyniesie, me wiemy.

Niejedną spotka Pan znajomą twarz
I niejeaen z nas przeszłość wskrzesi milą, 
A /eanak ten aawny nasz 
Teraźniejszości brutalną siłą
Został w cień odepchnięty.
Wczoraj byio piękne, dzisiaj Jest surowe.
Wczoraj we wspomnieniach byt azień 

święty,
Tem świętszy, że nigdy nie wraca, 
leraźme/szości obce są.szaty gpaowe. 
Dziś /est walka coazienna t praca. 
Dlatego z nas wielu
Z żaiem przyjmuje zmiennych ' losów 

chiostę.
Ody żegna wspomnienie o nauczycielu, 
A wita puna starostę.

K. Cwierk.

h i lak ra aiti i mMi.
Dwaj panowie z przeciwka.
Mamy dwuch sąsiadów, z któ. 

rytoi od czasu do czasu gawędzimy 
Da tych oto szpaltach ku własnej u- 
ciesze przedewszystkiem i wywołu
jąc zrozumiale pojękiwanie deli
kwenta.

Jeden z tych sąsiadów socjali
styczny „Głos Zagłębia" od pewnego 
czasu bardzo wyporządniał, nie wy
myśla ordynarnie, stał się miejscami 
na swój sposób nawet inteligentny, 
poznał się na wartości i znaczeniu 
słów. Zaczyna się poprostu zachowy 
wać tak, jak przystało na pismo, któ 
re popieta słery decydujące w mieś 
cie i powiecie. Ot, zwyczajnie przy
szli ludzie do wniosku, ze nie wypa
da z każdego numeiu robić mowy 
wiecowej.

Na tem robotniczem piśmie mógł 
by śię kształcić Bóg wie co o sobie 
myślący „Ster Zagłębia". Zadziera 
noś do góry, chadza nadęty, jak in
dor, a wypisuje wymęczone „kawał
ki", że przykro czytać.

Koćliy się uśmlah
Z każdego wiersza „Steru" wy

tryska „pouczenie" ala zagłębiam A- 
utorowie attykułów najoczy wiściej 
skombinowab, że powołani są do 
sterowania nawą aadprzemszańskicb 
■grodów.

Jeżeli komuś np. zdaje się, że 
skończył ulozotję j lubi jeśli go kto 
nazywa „doktorem", a naprawdę nie- 
bardzo się nadaje na urzędnika na
wet mało wymagające) kasy cho
rych, to wtedy jest tragedja złama
nej lilji i ■ ruiny zachceń prometej- 
skięb.

Taka złamana lilja ostatkiem sił 
stara się wypłynąć na powierzchnię 
1 pisuje sooie w „Sterze Zagłębia".

A piszę tak oto wzruszająco po
etycznie:

— Upały słonecznej powodzi 
zalały polski Manchester — Nad- 

q przeńiseańyki gród.
H£l J -V\ś&|

— O, biedny polski Manche
sterze! —

Ach, jakie to piękne!—Upały sio 
necznej powodzi!—Takie upały żale 
wają również i mózgi. Nic dziwnego — 
49 stopni na asfalcie.

Ale rekordowy jest ten Manćhe 
stei!

Już to widać w galicyjskich „nor
malnych* uczelniach ]akoS z tą geo
grafią było me tęgo, Nabijał sobie 
cbłopaczyna głownię literaturą i tea
trem, wiedział, co to dekadenci, u co 
„Zielony balonik", pijał to i owo u

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Szymona z Lipn. 
jutro Wincentego a Paulo. 
Wsch. słońca 3.37
Zach. „ 7.48

.Nowy starosta.
Starosta będziński, p. Remiszewski, 

objął wczoraj urzędowanie.
Po złożeniu wizyty w.prywatnem 

mieszkaniu b. starosty p. lrzc ńskiego, 
p. Remiszewski odbył dłuższą konferen
cję ze swym poprzednikiem w gmachu 
starostwa.

Stan bezrobocia w Zagłębiu.
W okresie od dnia 10 do 17 

lipca br. stan- bezrobocia podług da 
nych PUfP. był następujący: w So- 
sdowcu Dyło 3546 bezrobotnych, w 
Będzinie 1767, w Dąbrowie 1489, w 
Czeladzi 719, w gminie OikUsso sie 
wierskiej 1582, w Rokitnie >złachec- 
kiem,1024, w Ógrodzieńcu 870, w Bo
lesławiu 865, w' pozostałych miejsco
wościach 6481. Oeółem było 18343 

Hawełki, a w żaden sposób, dowie
dzieć się nigdzie nią mógł, że czasa
mi Łódź słusznie polskim Mancheste 
rem nazywają.

Bliższych wiadomości udzieli 
pierwszy i niekoniecznie lepszy pod
ręcznik do geogratji ucznia pierw
szej kiasy.

Brak kropił nal i.
Jest jednak i w „Sterze Zagłę

bia' artykulik, który można przeczy
tać bez mocniejszego wzruszenia ra
mion.

Oto on, obdarzony tytułem: Pod 
pręgierz opinji!

Od roku 1924 rak bezrobocia to
czy proletariat pracujący. Cale za
stępy bezrobotnyęu i ich rodziny 
giną z nędzy i głodu. Nędza tez 
coraz częściej zmusza siaosze je
dnostki do odbierania sobie życia, 
a kronika notuje te lamy coraz 
częściej.

Sądzićby należało, ze iu Izie na 
wyższych stano w is taco powinni 
współdziałać w KietuuKU usunięcia 
tego przykrego stanu, a przyuaj- ; 
mniej zmiejszenia.

Tymczasem dzieje się wręcz prze
ciwnie—ludzie ci popierają rodzin
ne podwórka. To też dzięki swoim 
stanowiskom i protekcji umieszcza
ją na wolpych posadach swoje cór
ki, zoay, kuzynki i kuzynów, któ
rzy pracować ua chleo nie potrze
bują; obca im jest litość i zrozu
mienie dla nędzy. Jako' jeden z 
wielu przykładów może posłużyć 
takt:

Zieiftłski Bolesław, radny, na
czelnik wydziału Opieki Społecznej 
w magistracie iń. Dąbrowy-Górn:- 
czej, w czasie z dnia na dzień 
zwiększającego s>ę bezrobocia, dzię 
ki wpływom ulokował swo|ą có
reczkę w tymże magistracie z pła
cą 209 zł. miesięcznie.

Posada ta, zajmowaną przez pa- 
t nienkę, która pia'ćówać ua chleb 

oie potrzebuje, mogłaby inną ro
dzinę nie tylko uratować od głodu, 
ale zabezpieczyć jej dostateczne u- 
crzymanie.

Nad tem i brak jest kropki. „Ster 
Zagłębia" zapomniał, czy tez świado
mie nie dodał, ze r. Zieliński jest 
członkiem kIudu radzieckiego PPs.

Rozumiemy żal panów sterni
ków, ze p.. Zieliński me jest z pra
wicy. Wówczas litera i miałaby na- 
pewno nie jeduą, ale kitką kropek.

Ale „się mówi trudoo...” Kto 
chce być aauatorem,. musi się nau
czyć stawiać kropki nad kaź de tu 1. 
Nad pepeesowskiem rówńez. (ć) 

bezrobotnych. vV okresie tym przy
jęto do pracy 2<9 robotników, ani 
jednego zaś nie zwolniono. Trzy dni 
w tyg-jduiu pracowało 2500 osób (w 
poprzednim okresie 3600). Z usta
wowego zasiłku korzystało J896 o- 
sób, z doraźnej pomocy 11849 osób, 
czyli razem zasiłki pobierało 13745 
osób. Przy robotach w gminach miej
skich i wiejskich pracowało 1343 o- 
soby.

W porównaniu do ubiegłego ty
godnia sytuacja uległa zmianie na 
lepsze, W czasie od 10 do 17 lipca 
zakłady pracy robotników nie zwal
niały. Liczba bezrobotnych zmniej
szyła Się o 339 osób.

Echa pobytu szefa dep. Min. ro’ió| 
publicznych w Zagłębiu

W dm-u 7 i 8 lipca szel dep. 
Ministerjum robót publicznych, inz. 
M. Nestorowicz w towarzystwie na
czelnika dyrekcji robót w Kielcacn i 
inż powiatowego Nowakiewicza prze
prowadzi! lustrację dróg, należących 
do Sejmiku oędzinskiego. Na skutek 
interwencji inz. M. NestorowicZa, Sej
mik uzyskał 30 tys. zł. na odremon
towanie drori oaństwowei Miechów— 

Będzin w Strzemieszycach, niezależ
nie od silhSydjów fZądowych, udzie
lanych na zatrudnienie bezrobotnych 
prży robotach inwestycyjnych.

Po nadejściu kamienia, roboty 
zostaną natychmiast rozpoczęte, przy* ' 
czem zostanie zatrudnionych oicołc 
8Q -bęzrobotnych.

' -Nienależnie od'lustracji dróg, na
leżących do 'Sejmiku będzińskiego, 
inż..Al. Nestorowicz zwiediił na miej* 
sou rozpoczęte roboty na 4 kilome
trach drogi Niwkae—Jęzor—Zaror, po 
wybudowaniu której, skróci się znacz
nie droga do Krakowa.

J. Kiepura w Sosnowcu. *

Dzisiaj w kościele parafialnym w 
Sosnowcu na suaiiy o godz. 11 śpiewać 
będzie znakomity tenor opery war
szawskiej, sosnowiczanin, p. Jan Kie
pura-

Pan Jan Kiepura bawi w Sosnow
cu w przejeździe do Wiednia i Włoch.

Należy dodać, że pan Kiepura na 
ostataun turniom najwyb tniejszycn 
śpiewaków polskich. Jak Dygaj, Grusz 
czyńiki, Didur, został bbtfolany przez 
rozentuzjazmowaną publiczność królem 
polskich tenorów*.

Echa awantury w Radzie miejskiej;
Onegdaj Sąd pokoju w Sosnow

cu rozpatrywał sprawę Milika człon
ka PPS.

Oskarżony Milik w.lutym br. na 
slynnem posiedzeniu sosnowieckiej 
Rady miejskiej, kiedy to doszło do 
pobicia kilku osoo, zwrócił się do 
radnego Woiłfa źe słowami obelży- 
wemi. R- Wolił ąkjerował sprawę do 
sądu, który po wysłuchaniu stron i 
obronie mec. Pawełka skazał AliUka na 
30 żł. grzywny z zamianą -na 5 dni 
aresztu.

Wśród zeznań wielu świadków 
interesujące było zeznanie ławnika p. 
Keniga, który stwierdził, że Milik w 
pewnej* chwili stał za nim z kilof- 
kiem w ręku.

PPS., posiadając w Radzie ab
solutną większość i mogąc przepro
wadzić wszystko; co jej sję zamarzy, . 
mogłaby nawet w czasie 'awantury 
nie uciekać się do pomocy kilofka. 
Dla niektórych'typów ludzkich jest to 
może argdment przekonywający. Ale 
są to typy, nadające się do ogrodu 
zoologicznego, me zaś do brania u- 
działu w życiu społecznem.

Jest również cońafmnlej dziwna 
w tym wypadku rola mec. Pawełka. 
Jako przewodniczący* Rady miejskiej 
był on obowiązany hamować1 awan
turnicze zapędy ooecnyćn w sali Ra
dy miejskiej. Brak Umiejętności opa
nowania wtedy sytuacji * jest pewnie 
mniejszym błędem t' zakresu taktu 
przewodniczącego, niż obrona w są
dzie kogoś z awanturującej się pu
bliczności przeciw radnemu miasta.

Można być nadzwyczajnie prze
jętym swą rolą pepesowća, ale nie 
należałoby’ zapominać, że przewodni
czący Rady musi być przedewszyst 
kiem oddany sprawie te] instytucji i . 
jej członków.

Mfec. Pawełek nie tylko nie ,u« 
miał bronić radnego od obelg ńa po
siedzeniu, alt |eszczfe doszedł dat e- 
go ze przed sądem stawał po stronie 
przeciwnie].

Dziwna to Rada.

Zebranie Związku drobnych kupców.
Zarząd Związku drobnych Kup

ców chrześc|an w Sosnowcu przy
pomina członkom Spółdzielni, że dziś 
popołudniu o godzinie 3 odbędzie 
się powoczne zeorania w sal: koleja
rzy przy ulicy Piłsudskiego.

Pierwsze jaskółki.
Marzenia mieszkańców Zagłębia 

poczynają się przyoblekać w realne Kształ
ty. ÓtoWoio wiaduktu w Będzinie przy
stąpiono do budowy remizy dla tramwa
jów. Buąowę prowadzi jedna z iir<n 
warszawśkicn. Jeszcze rok, jeszcze dwa, 
a z mętnieniem oczekiwane tramwaje 
poczną* wózić znużonych zagłębiam

Zapytanie.
Kasa skarbowa poprzednik 

sprzedawała blankiety wekslę we oraz 
znaczki stemplowe sprzęd.aw :.om <b°* 
ni fi ku tac 3 oroc. Obecnie Kasa skat- 
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bow* jobłese 1-0 sros. więMj posad 
wartołt rseesywmą. ZottUHsowani 
zypytują »* ffawóm podrodotetWMi 
otatoefo?

NiCKwykH goście w Sosnowcu.
W dnia wcaezefseym aawitali do 

naszefro grodu harcerie cbińacy i 
szkoccy. MiM fotcts, dewiodefawszy 
aię, że ieh koledzy «oM0Wteeey z 4 
drużyny urządzają działaj zabawę w 
ogródku przy cukierni .Żaoisse", po
stanowili wziąć w niej czynny udział. 
Wystąpią odi na zabawie w swoich 
strojach narodowych i, między jona
mi zaprodukują tańce szkockie i chiń
skie, ce obok mnóstwa pierwszorzęd
nych atrakcyj, przygotowanych przez 
miejscowych harcerzy, wpłynie bar
dzo dodatnio na urozmaicanie zaba
wy. A więe, kto się ehee godziwie 
zabawić, niechaj spioezy dzisiaj do 
.Zacisza". Początek zabawy o godz. 
3 popołudniu WejPeie dła dorosłych 
60 gr., a dla nasrych milusińskich 
po 30 gr.

Przypominamy, le organizatoro
wie zabawy wmówili na dzisiaj wspa
niałą pogodę, a właściciele .Zacisza" 
chcąc się przyczynić do powodzenia 
zabawy, sprowadzili specjalną orkie
strę, oraz obficie zaopatrzyli iwą cu
kiernię w niebywałe, a tanie smako- 
W.

Żniwa.
Wczoraj, korzystając z pogodne

go dnia w Zagłębiu, w niektórych 
miejscach rozpoczęto żniwa. Z po
wodu deszczów, jakie dłuższy csas u 
nas padały tyka, na bardziej wilgot
nych gruntach pokładły się, przez 
ęo żęcie jest utrudnione. Miejcsmi 
tyto Mozęło porastać, leez nie 
wpłynie to rbyt poważnie na zbiór, 
któfy u naa zapowiada się nłetle.

Katastrofa samochodowa w Grodźcu.
Onegdaj wieczorem saoaootód oso

bowy nr. KL 3365, należący do Tow. 
wwnowłeddeh fabryk rur i żelaza w 
Sosuewcn. kierowany przez saoiera 
Rodła Bułę, przy ul. Będzińskiej w bfi- 
Mcodd browaru parowego .Grodziec" 
całym pądam zjechał z wysokiego na
sypu szosy do rowu, rowwszy się w 
•zczątkl, aiedoący zaś w samochodzie 
•ona z siostrą oraz ojciec szofera wy
rzuceni zostali aa tukanaście metrów 
aaprzód w owiaa. przyoceoi mętczyzna 
postrada) cztery zęby, a kobiety do
znały tylko lekkich obrażeń ciała. Szo
fer. trzymając się podczas wypadku 
kurczowo Iderownicy samochodu, wy
szedł bez szwanku.

Jak stwierdzono przez organa bez
pieczeństwu na miejscu wypadku, po
wodem katastrofy był nietrzeźwy stan 
kierowcy, który wraz z rodziną przy
jechał do Grodćca w odwiedziny do 
znajomych. Ze pasażerowie wyszli na 
cało, zawdzięczyć jedynie należy przy
padkowi, iż wyrzuceni zostali na grunt 
uiięki, w przeciwnym razie skutki lek- 
leomyżlności kierowcy byłyby poważ
niejsze. Pozatem samochód omal nie 
najechał na dwuch przechodniów, któ
rzy jednak w porę zdążyli odskoczyć 
na bok, przycaem jednemu z nich sa
mochód zniszczył zupełnie prowadzony 
przezeń rower,

Zebranie służących.
Dziś po nieszporach odbędzie się 

zebranie Stowarzyszenia służących św. 
Zyty w lokalu własnym przy ul. De- 
kierta w Sosnowcu.

Budowa nowego mostu.
Pod Mysłowicami obok mostu 

drewnianego Mysłowice Modrzejów, 
rozpoczęto budowę mostu żelaznego 
na przyczółkach betonowych. Kon
strukcja żelazna została wykonana 
przez firmę Rudzki w Warszawie, ro
boty dojazdu i przyczółki budowane 
będą gospodarczo przez skarb pań
stwa.

Prąd elektryczny znów drożeje.
Elektrownia małobądzk* zawia

domiła magistrat miasta Dąbrowy o 
nowej podwyżce ceny za prąd, mia
nowicie z 60 na 64 gr. sa kilowatgo- 
dzinę. Zarząd miasta po rozpatrze
niu powyższej sprawy postanowił 
Mknajenergiczniej zaprotestować prze
ciwko wouzssadnionej podwyżce za 
RW*

Sprawa starostwa w Zawierciu.
l»kal dla starostwa. — Mleszksnla urzędnicza a Kanistra!.

Sprawa utworzenia starostwa Za 
wisrekiego zajmuje żywo umysły mie
szkańców Zawiercia dlatego też poru
szę poniżej tę sp-awę w związku z in
formacjami, udzielonemi przedwczoraj 
przez p. rtaroatę Kowalskiego.

Sprawa podziać powiatu Będziń 
skiego w obecnych jego granicach trwa 
ad roku 1921. Podział powiatu Będziń 
skiego przedstawia a>ę w ten sposób, 
że zostaną utworzone dwa starostwa, 
a mianowicie starostwo Będzińskie i 
starostwo Zawierckie. Starostwo Za- 
wierckie obejmować będzie ewentualnie 
gminy: Łosleń, Rokitno Szlacheckie, Sie
wierz, Mierzęcice, Poręba, Mrzrgłód, 
Włodowice, Kromołów. Choroń, Kozie
głowy, Kozległówki, Żarki Myszków i 
Niegowa oraz m. Zawiercie, jako sic 
dzibę.

Kwestia przyłączenia do starostwa 
Zawiercktego gminy Ogrodzieniec z po 
wiatu Olkuskiego jest późnie sza

Utworzenie starostwa uzależnione 
iest od uzyskania odpowiedniego po
mieszczenia na biura. Kik* ofert zo
stały złożonych, przyczem z pośród tych 
ofert odrzucono, a limine ofertę L-jph- 
tenfeida, który oferował na pomieszcze
nie biur starostwa lokal po urzędzie 
pocztowo-telegraficznym, ponieważ po 
mieszczenie to lest nieodpowiednie.

Z innych ofert należy wymienić 
ofertę p Ignacego Maciejowskiego, któ 
ry chce odstąpić w swej nieruchomości 
w Zawierciu przy ul. Górnośląskiej 58 — 
20 (dwadzieścia) pokojow oraz ofertę 
p. Maksymiliana Cederbauma, który na 
pomieszczenie biur starostwa oferma 
cały swój dom, położony obok kościoła 
parafialnego w Zawierciu przy ul. Pol
nej. Pertraktacje toczą się i jest na
dzieja, że w najbliższym czasie lokal 
na pomieszczenie biur starostwa zo
stanie uzyskany. Rozchodzi aię tylko o 
cenę najmu, którą np. p Cederbaum 
podał w wysokości 8000 złotych rocz
nie, czynsz więc za wysoki, nie odpo
wiada zupełnie wartości przedmiotu 
najmu.

Drugą trudnością jest znalezienie 
pomieszczeń dla urzędników, których 
trzeba kilka, conajmałej 6 mieszkań

Zaiste zagadkowa musi być kal
kulacja elektrowni, która tak często 
podnosi cenę za prąd. Ostatnia zaś 
podwyżka nie powinna mieć absolut
nie miejsca. Radzibyśmy wiedzieć co 
też spowodowało elektrownię do no- 
woj podwyżki ceny za prąd?

Ulica Szkolna w Dąbrowie 
bez wody.

Bolączka. Dąbrowy jest brak 
wody. Studnie czyli tak zwane „pom
pki' znajdują się o tak małej ilości, 
że absolutnie nie są w stanie zaspo
koić potrzeby mieszkańców, a prży
tem ulice odleglejsze od centrum 
miasta są pozbawione całkowicie tycb 
studzienek. Do jednej z takich na
leży ulica Szkolna, która nie posiada 
stndm. Mieszkańcy tej ulicy zwrócih 
się w swoim czasie do magistratu ł 
prośbą, by mogli czerpać wodę ze 
studni znajdującej się na terenie rzu- 
źni miejskiej, położonej blisko tej u- 
licy. Magistrat przychylił się do pro
śby mieszkańców i zezwolenie po
wyższe wydał. Przez dłuższy czas 
mieszkańcy ultey Szkolnej korzystali 
z tego dobrodziejstwa. vV ostatnich 
czasach okazało się to jednak niemo
żliwe, ze względu na słaby dopływ 
wody, której często brakowało do u- 
żytku rzeźni i musiano dowozić be
czkami.

Wobec takiego stanu rzeczy ma
gistrat rnusiał odwołać pozwolenie 
dane mieszkańcom ut. Szkolnej ko
rzystania z wody znajdujące! się na 
terenie rzeżoi. Ulica Szkolna wobec 
tego została bez wody.

Nieporządki na podwórzu 
magistracki em.

Magistrat dąbrowski zamiast słu
żyć przykładem i utrzymywać w na
leżytym porządku podwórze swego 
doinu, uważa widocznie, że wszelkie 
przeoisy obowiązujące w tym wzglę

dwupokojowych z kuchnią Mieszkania 
takie zaofiarował magistrat m. Zawier
cia w nowowznoszonych przez siebie 
budynkach mieszkalnych, przy nl. Pa 
derewskiego, atoli cena podana prze 
zeń, wynosząca od 160 — 180 zł. mie
sięcznie, nie nadaje się do przyjęcia, 
ponieważ trudno urzędnikom, pobiera
jącym uposażenie od 200—300 zł, pła
cić tak wielkie sumy za mieszkanie. 
Magistrat m. Zawiercia, podając takie 
ceny najmu, chce widocznie w ciągu 
lat 25 zamortyzować koszty budowy 
wznoszonych przez siebie budynków 
mieszkalnych.

Jedynem wyjściem z tego rodzaju 
sytuecji, borąc pod uwagę wielkie ko
rzyści, jakie miasto może w przyszłości 
wskutek otwarcia w Zawierciu biur sta
rostwa osiągnąć,— jest powzięcie przez 
Zarząd miasta odpowiedniej uchwały, 
na mocy której urzędnikom starostwa 
oddanoby lokale w powyższych domach 
po cenach możliwych, którePy nie czy
niły znacznego uszczerbku w skrom
nych uposażeniach urzędnków sta
rostwa.

Ministerjum spraw wewnętrznych 
czym nacisk na to, by starostwo w Za
wierciu rozpoczęło swą działalność od 
początku nowego roku budżetowego, tj. 
od 1 stycznia 1927 roku. Starostwo Za- 
wierckie zostanie obsadzone t łami u- 
rzędniczemi ze starostwa Będzińskiego, 
przyczem przejście urzędników ze sta
rostwa Będz ńskiego do 2awierckiego 
będzie pozostawione do ich woli i u- 
znania.

Pan starosta Kowalski wyraził na
dzieję, że wszelkie trudności do końca 
roku bież zostaną pokonane i Zawier 
cie z Nowym Rokiem 1927 stanie aię 
siedzibą starostwa.

Możemy zatem stwierdzić, że wła
dze rządowe ze swej strony czynią 
wszystko co leży w ich możności, aby 
jaknaiprędzej uskuteczni podział sta
rostwa Będz ńskiego i utworzyć staro
stwo w Zawierciu. Trzeba też z dru
giej strony, by władze miejskie poczy
niły odpowiednia starania i ułatwienia 
dla możliwie szybkiego zrealizowania 
zamierzeń władz rządowych. K 

dzie nie dotyczą magistratu. Podwó ■ 
rze magistratu robi bowiem wrażenie 
jakiegoś śmietnika, gdzie nikt się nie 
troszczy o utrzymywanie jakiegokol
wiek porządku. Właściciel magistra 
ckiego domu, gdyby był osobą pry
watną napewno niejednokrotnie był 
by już za te nieporządki pociągnięty 
do odpowiedzialności.

Z zarządu miasta Dąbrowy.
Na ostatniem posiedzeniu zarzą

du miasta Dąbrowy rozpatrywano o- 
dezwę Związku miast polskich tra
ktującą o tworzeniu tak zwanych 
„związków celowych", odezwę tą na- 
razie uznano za nieaktualną.

Remont dróg państwowych.
Okręgowa dyrekcja robót pu

blicznych wyasygnowała do dyspo
zycji magistratu m. Dąbrowy 6700 zł. 
jako subsydjum na remont dróg pań 
stwowych.

W najbliższym więc czasie ma
gistrat przystąpi do remontu drogi, 
strzemieszyckiej. Przy robotach tych 
zostanie zatrudnionych kilkunastu lu
dzi.

Kiedyś zdrów wędruj 
choćby nago do domu.

Zona jednego z robotników u. 
bezpieczonycn w Kasie chorych, sta
le mieszkająca pod Ząbkowicami, cię 
żko zachorowała. Wobec silnego 
Krwotoku chorą należało natychmiast 
przewieźć do szpitala. Wprost z łóż
ka włożono ją na wóz i przewiezio
no do szpitala św. Barbary w Dąbro
wie. Po paru dniach chora zaczęła 
przychodzić do zarowia. Pewnego 
ranka zakomunikowano chorej, iż na 
skutek opinji lekarza została ona już 
ze szpitala wypisana i winna natycn- 
iniast szpital opuścić. Nie spodziewa
jąc się, 2e będzie ona mogła tak 
wcześnie szpital opuścić, jak również 
nie będąc o powyższem wcześnie! 

zawiadomiona, znalazła się w bardzo 
przykrej sytuacji, bowiem została ona 
przywieziona do szpitala w jednej 
bieliżnie, tak te ooecnie nie miała 
absolutnie się w co ubrać, by udać 
się do domu, odległego od szpitala 
o kilka kilometrów. Nie pomogły ża
dne prośby i szlochy o pozostawie
nie jej w szpitalu na jeden dzień. 
Zarząd szpitala był nieubłagany i ka
zał jej się natychmiast wynosić. Cho
ra płacząc kilka godzin spędziła bez
radna na terytorium szpitala. Wlcoń- 
cu ktoś zlitował się nad kobieciną i 
pożyczywszy jej wierzchniego odzie
nia przeprowadził do siebie na noc, 
a następnie zawiadomił męża by wy
ratował żonę z przykrej zaiste sytu
acji.

Uwadze mieszkańców gm. Łosień
Na poligonie pustyni Błędowskiej 

rozpoczną się od 1 sierpnia ćwiczenia 
piliku lotniczego. Będzie przytem bom
bardowanie i strzelanie.

M-eszkańcy gmin/ Łosień w czasie 
ćwiczeń nie powinni wchodzić na teren 
poligonu.

Zabawa strażacka w Psarach.
Nowozałożona Straż ogniowa o- 

chotnicza w Psarach urządza dziś 
wielką zabawę z urozmaiconym pro
gramem.

Ze względu na doniosłość celu 
jak i na gwałtowne potrzeby tej no 
wopowatałej placówki społecznej, or
ganizatorzy proszą okolicznych miesz
kańców o poparcie przez wzięcie 
tłumnego udziału w zabawie.

Początek o godzinie 3 ej popo. 
łudniu. W razie niepogody zabawi 
nte odbędzie się.

ZTCir PRZED S4DEM.

Kocie nieporozumienia.
Co za miłe stworzenie jest kot, nie

prawdaż? Drapie, gryzie nawet od czasu 
do czasu, niekiedy dekoruje łóżka I oto
many i jest .fałszywy". Doprawdy, po
siada wszystkie dane, aby zostać ulu
bieńcem jakiejś panny na wydaniu, któ
ry io okres zaczyna się ztzwyczaj od 
dwudziestej, a kończy się na osiemdne- 
siątej wiośnie życia.

Trudno.. Kot zje czasem ukrad
kiem kawał slonłny, czasem znowu 
zmiecie z patelni znakomity befsztyk al
bo pozwoli sobie na uśmiercenie roz- 
wrzeszczanego kanarka, nigdy jednak 
nie ukradoie np. garderoby. To jest 
najcenniejsza zaleta i dlatego pewnie 
każda leciwsza panna, nie posiadająca 
grubszej gotówki, twierdzi, że nigdy za- 
mąż nte wyjdzie, bo mężczyźni są wstrę
tni, podli, interesowni, a ona woli zado
wolić stę trzema psami, pięcioma kotami 
jeżem, świnką morską albo zgoła zwyl 
kią, co przedstawia nawet większą jeszcze 
wartość.

Widać z tego, że kot przy wszyst- 
kich swoich zaletach jest bardzo nie
szczęśliwe™ stworzeniem, niesłychani# 
pożałowania godnem i dlatego trzeba od
nosić się doń z całem współczuciem.

Nie wszyscy jednak chcą to zrozu
mieć i dlatego ulubiony kot p. Eleonory 
R- oprócz wyszukanych pieszczot swojej 
właścicielki rnusiał także znosić prowo
kacyjne zachowanie jej przyjaciela p. 
luljana K., który nigdy nie zaniedbał o- 
kazji, by nadepnąć znienawidzonemu ry« 
walowi na dostojny ogon.

Nic dziwnego, że kocisko szukała 
zemsty i pewnego dnia, gdy znowu p. 
Juljan nazbyt mocno przydeptał ma czuły 
ogon, wrzasnęło, zwinęło się i wpiło pa
zury * jego nogę.

Rozwścieczony rywal wpadł po- 
prostu w szal, jął bowiem ciskać pod 
łóżko, gdzie ukryło się zwierzę—wszyst
ko co wpadio mu w rękę. Na łoskot 
łamanycn krzeseł i orzęk tłuczonych wa
zonów i figurę# wpadł* do pokoju prze
rażona niewiasta i obrzuciła go lawiną 
różnorodnych epitetów, poczem wyrzu
ciła go za drzwi.

Można mniemać, że wołała swego 
kota niż p. Juljaua, jednak ten ostatni 
n>e dał widać za wygraną, skoro oOil 
panią swego serca zaraz następnego 
dnia.

Został skazany za to na 2J złotych 
grzywny.

Kot zwyciężył..
Ute.
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Kronika Olkuska.
Zabita przez piorun.

W dniu 16 bm. podczas burzy u- 
derzyl piorun w dom St. Prządio we wsi 
Sienniczna, gm. Rabsztyn, rażąc śmier
telnie żonę Prządlb, znajdującą się w iz
bie. Dom zgorzał do połowy, ugasiła go, 
bowiem ulewa oraz szybka pomoc są
siadów.

Likwidacja komitetu wystawowego.

Zeszłoroczna wystawa rzemitśini- 
czo-przemysłowa została ostatecznie zli
kwidowaną. W tych dniach komitet za
kończył wszystkie rachunki. Z osiągnię
tego czystego zysku zł. 340 43. — zł. 75 
przeznaczono na kupno namiotu dla 
harcerzy szkoły przemysłowo-rzemieśinl- 
czej w OIkuszu. Pozostałą sumę złotych 
265 43 zdeponowano w Banku na kosz
ty związane z przyszłą wystawą w 01- 
knszu w r. 1928, która ma być urzą
dzono w szerszym zakresie w parku pod 
Czarną Górą.

Ofiara dla straży w Trzyciążu.
Zarząd Zw. okręgowego straży pow. 

Olkuskiego widząc zapał i rozwój stra
ży ochotniczej przy szkole rolniczej w 
Trzyciążu, ofiarował jej drabiny Szczer 
bowskiego i iłumnice bezpłatnie

Do roboty bezrobotnych niema.
. Na budowę szosy Ql.ku.w- Skal a, 

prowadzonej na 2-m kim. za pieskową 
Skałą, wojewódttwo wyasygnowało dął 
sze 25 tysięcy złotych. Na wezwanie 
starostwa, uczynione za pośrednictwem 
gmin Bolesław i Rabsztyn, aby do ro
bót stawili się bezrobotni z tych gmin 
zgłosili się sami rzemieślnicy: .ślusarze, 
tokarze i t. p., kjórzy ąkurjjt przy budo
wie szos pracować, nie. umieją, bą to 
oczywiście dowcipne w.ybięgi., gdyż każ
dy z nich woli pobierać po jakieś 2 z), 
dziennie i nic nie robić, aniżeli za 3 zł. 
smażyć się na słońcu. Do robót dro
gowych użyto zatem siły miejscowe, nie 
bezrobotnych.

Z kolonji dziecięcej.

Z dniem ł& b. m. rozpoczęła kora 
cję nowa serja dzieci fla- przeciąg 6 ctu 
tygodni.

Na liście obecnych kuracjuszy zna
lazło się, między innemi, dwoje dzieci 
biednej pracownicy, pozbawionej miesz
kania i gnieżdżącej się w sieni domu 
Bugajera (dwoje jest w schronisku w Nie- 
sułowicach) i troje dzieci, zagrożonych 
gruźlicą, jednego ze zredukowanych fun- 
kcjonariuszów policji, poważnie chorego 
na gruźlicę.

Ze Stowarzyszenia rzemieślniczo* 
przemysłowego.

W związku z notatką, zamieszczo
ną w .Iskrze" w sprawie działalność i 
tęj Instytucji, członkowie Wspómnióńego 
Stowarzyszenia wyjaśniają, że likwidacji 
tego Stowarzyszenia dotąd nie było i po
mimo objęcia lokalu Stowarzyszenia przćz 
resursę o likwidacji nie myślano. Resur
sa protokularule zagwarantowała człon
kom Stowarzyszenia wolny wstęp na ze
brania, przeznaczywszy na ten cel jeden 
dzień w tygodBiu, leci Zarząd Stowarzy
szenia jeszcze z tego nie skófzystal 1 nie 
zwołał od szeregu miestęćy ant je dnego 
posiedzenia, pomimo że domagają się 
tego członkowie.

Echa wypadku w fńbr. „Olkusz".
'Stan zdrowia p. Guzery, który u- 

legł nieszczęśliwemu wypadkowi .w fa
bryce, znacznie się poprawił i życiu jego 
n e grozi niebezpieczeństwo,

ADWOKAT 4020-1

JGNACY BREITER 
przeniósł kancelarję adwokacką do 

Dąbrowy Górńićżej
ulica Sobieskiego 1 15.

Ki teu a nMa win.
Brak odpowiedniego budynku szkolnego. — Niepotrzebne wyzbywanie się 
majątku społecznego. — Niezrozumienie ze strony władz gminnych dla 

nowopowstałej placówki strażackiej.

IB

Mieszkańcy wsi Psary, położo
nej pod Grodźcetn w gminie Łagisza 
gorzko narzekają na niesłuszne 1 nie
właściwe traktowanie ze strony mia
rodajnych czynników gminnych Ich 
najżywotniejszych interesów społecz
nych. Dzieje się to dlatego, iż więk
szość w Radzie gminnej staoowią o- 
bywatele wsi Łagisza, pomimo równe
go stanowiska obu tych wsi w gmi
nie pod względem liczebności miesz
kańców, którzy dbają jedynie o do- 
bro własnej osady, nie troszcząc się 
zupełnie o najpilniejsze i najżywo
tniejsze potrzeby mieszkańców wsi 
sąsiedniej Psary, a Częstokroć nawet 
ojcowie gminy załatwiają sprawy, do
tyczące wyłącznie wsi Psary, z wy
raźną szkodą materjalną jej mieszkań
ców, jak to wskazują następujące 
fakty.

Budynek, gdzie mieści się obe
cnie szkoła powszechna wsi Psary, 
wzniesiony jeszcze przed przeszło 80 
laty, znajduje się w stanie najwięk
szej ruiny. Przed pewnym czasem w 
umysłach mieszkańców tej wsi po
wstała myśl najszybszego postawie
nia nowego gmachu szkolnego, w 
którym to celu siłami własnemi przy 
gotowano odpowiednią ilość cegły. 
Władze gminne obecnie sprzedały 
cegłę drogą licytacji publicznej oso
bie prywatnej, nie licząc się wcale z 
życzeniem ogółu mieszkańców wsi, 
wyrażonem przez swego przedstawi, 
cielą w Radzie gminnej, aby nie wy. 
zbywano się raz już przygotowanego 
niatęrjąłu budowlanego, lecz przewie
ziono cegłę na plac szkolny, zabez 
pieczając ją należycie od niesprzyja 
jących warunków atmoslerycznycb 
Ludzie ci bowiem słusznie wskazy
wali na to, że gdy nastaną pomyśl 
niejsze warunki gospodarcze, posia
dany materjał będzie bardzo poważ
nym czynnikiem decydującym przy 
podjęciu, budowy szkoły, na co, są 
dźąc po obbćnym stanie budynku 
długd ehyba czekać me będzie trzeba

Następnie wystąpienie mieszkań 
ców wsi Psary o zaniechanie sprze
daży z licytacji murowanego budyn
ku o dość znacznych rozmiarach po 
zlikwidowanej kopalni węgla „Ta

B iiMt fei Bi tein Mitf?
CO TO JEST KRZYWICA. - PRZYCZYN Y. — OBJAWY. - SKUTKI. — ZAPOBIE

GANIE. — ZNACZENIE SŁOŃCA.

’ " W związku z eierząięą aię na tere
nie pnwiató krżywiicą (chorobę nu- 
giejeką) znvró'fflCiłśimy się do lekarza 
pówMitoWego dra KydcM, który ndtóo 
lii nam na^ęptyących Infonnacyj.

Kmzywtca jest chorobą wieku nleniówłę- 
cego. i ,wv.ze*nego dziecińsrtiWB, ^wywatejącą 
się w .zleip, odżywianiu z opóźnieniem i złym 
rozwojem kotó i zębów.

Brak stolica w życiu dratewka i nieprawtóio 
we odżywienie dziecka, w którem brak dosta
tecznych ilbści tych części składowych, któ
ro +ą konieczne dla tworzenia się zdrowych 
kości albo zębów jak również obydwu są 
prayczatiami krzywicy.

kańcaa&ta, guzowata głowa; opóźnienie 
stwardnienia cteuniączek; (otwarcie jwzoze 
w 18 miesiącu życia) uadmtorme pocenie się 
główki dziecka. szczćgólitiiej w nocy; opóź
nione ząbiroWanió: zgrubienie kości przedra- 
m leni a w końcu kiściowyrft i kostek. skrzy
wione nogi, rząd małych guzów z każdej 
Atrony piersi na żebrach, równolegle do 
nio-tku i blisko niego: zuleksratateenie klatki 
pieiibiOwcj; Uerwowiiiść i niepokój. Wszystkie 
wymienione objawy mogą występować ra
zom, pojedyńczo. albo po kiiika razom Łych 
bzy innych. Zniknie od ciężkość! wypad
ków krzywicy, objawy te są mniej albo 
więcej wyraźne.

Dziecko chore ua krzywico jfest skłontilej- 
eze do chorób i gorzej je przenosi; znic- 
ksatateente kobei głowy, klatki plerelowej 
albo nóg, pozostające na cale życie; aile- 
ksatałceni miednicy, co u kobiet może w

deusz* w Psarach, zasekwestrowane 
go przez Urząd gminny na pokrycie 
zaległych podatków gminnych i Zużyt
kowanie go dla 'celów społecznych 
odbiło się bez echa u ojców gminy. 
W zabudowaniu tem mogłaby zna
leźć pomieszczenie remizą dla nówo- 
zatożonej straży ogniowej ochotniczej, 
lub też materjał otrzymany z rozbiór
ki moźnaby było utyć przy budowie 
nowego gmachu szkolnego.

Tymczasem założona przed kilku 
tygodniami strat ogniowa ochotnicza 
odczuwa brak środków na sprawienie I 
najniezbędniejszych narzędzi przeciw
pożarowych i uzbrojenia strataków, 
a wystąpienie jej do władz gminnych 
o pomoc nie odniosło pożądanego 
skutku.

Wobec tego zapytujemy, czy 
Utząd gminny zdaje sobie dokładnie 
sprawę z korzyści, jakie wynikają 
przez powołanie do tycia dobrze wy
ćwiczonej i odpowiednio wyekwipo
wanej i zaopatrzonej w potrzebne 
narzędzia drużyny strażackiej metyl- 
ko ^lla mieszkańców wsi Psary, ale 
i dla całej gminy Łagisza, w której 
brąk podobnej placówki samopomocy 
daje się dotkliwie we znaki jej mie
szkańcom?

Czy sprzedany z licytacji budy’ 
nek kopalniany nie mógłby służyć na 
remizę strażacką, tembardziej, te wła
ściciele czy dzierżawcy placu, na któ
rym budynek był wzniesiony, zdaje 
się chętnieby wyrazili swą zgodę na 
dalsze użytkowanie tego nieznaczne
go kawałka gruntu przez taką poży
teczną instytucję społeczną, jaką w 
naszem życiu społecznem jest orga
nizacja straży ogniowej ?

Dalecy jesteśmy od posądzenia 
Urzędu gminnego o złą wolę I dla
tego wyrażamy przypuszczenie, iż 
Urząd obecnie zajmie względem z ta- 
kfita trudem wskrźe'sżoneV placówki 
strażackiej stanowisko przychylniej 
sze, przekazując środki, uzyskane ze j 
sprzedaży objektów, będących wy
łączną własnością gromadzką wsi 
Psary, na potrzeby straży ogniowej 
ochotniczej tej wsi.

Smt.

przyszłości Spowodować trudności przy po
rodzie.

Warniki zapobiegania krzywicy.
Prraę-trwganie prawidłowego pielęgnowa

nia diztecfe, śacraególmiej odżywiana. Prze
bywanie dziecka wiele na otwartem powie
trzu, oraz na ątoAcju. Podawanie tiranni.

Karmienie .piersią w piwmyro roku ży
cia, przyczem karmiąca winna smeai uwa
gę na koniiecraność picia dostatoosncj ilości 
dobrego mleka, obecność zielonych jarzyn 
i możliwie dużo. owoców w swajrm odży
wianiu.

.Meli z jakiegokolwiek powodu, o któ
rym może zadecydować w lca.żdym przypad
ku tylko lekarz, trzeba dawać dziecku mle
ko krowió, trzeba jakaajwczeńnięj, bo juk 
od trzeciego miesiąca życia, dawać łyżeczkę, 
dziennie soku świeżej pomarańcrazy, ailbo 
innego soczystego owocu, lub nawet suro
wej jarzyny (np. marchwi skrobanej i wy-

• . .->.k ren należy pojawić na go-
(teinę przód ranną porcją mleka. Na-lcży być 
ostrożnym z tem podawaniem w czasie upa
łów i przerywać podawanie. kiedy wypróż
nienia. staną się wolniejsze. Przy odżywianiu 
wtokiem krowim, należy co kilka miesięcy 
zasięgnąć porady tokarza specjalisty (w tym 
celu zakładane są tak zwane poradnie dla 
wątek, gdzie matki bezpłatnie porady takie 
otrzymują), jak należy zmienić podawany 
posiłek, gdyż w każdym miesiącu dziecko 
winno mieć inny stosunek mleka i wody, 
alibo klerku w mieszance, którą dośtaje. Przy 
tych poradach tokarz da też wskazówki, eo 
i kiedy należy dawać dziecku do pożywienia

Należy dziecko jaknaj więcej wynoeić na 
słońce w ładną pógdę. • Słońce w podoju 
przez zamknięte okna nie działa tak, jak 
słońce na dworze. Jeżeli .na dworze nie jest 
■za zimno, można odciągnąć rękawki do ło
kcia, albo unieść ubranko do kolan, aiżeby 
gołę. rączki, albo nóżki wystawiać na daia la
bie stolica na przeciąg około pół godziny 
'ifaiennto. To można zrobić i w domu, ale 
przy otwartom oknie.

Podawanie tranu ma prawie to samo zna- 
. craemie, jak działanie- afóńaa. Poczynając od 
'jedńej C2«a.rtej łyżeczki tranu • w bardzo 
wczesnym wtoku i' stopniowo ptowiększajn: 
ni do pełnej łyżeczki, kiedy dziecko docho
dzi do jednego roku życia, wy? tałczy. aby 
zapobiec krzywicy. Starsze dzieci mogą o- 
trzymać dwie. łyżeczki dziennie W jednej 
ałbo dwu dawkach. Tran jdśt ezćwgólnto 
wa.tn.yw w 'zimie, .kiedy dnie są .krótkie, 
fflśJcf słońca, pogoda, bywa zbyt rtiedohra, 
aby <ta'edko mogło i pmtobywać dużo na 
iłworze. '

Ze sportu.
Kómunikyt oficjalny Nr. 1. 

Sosnowieckiego, Podokręgu K.Z.O.P.N-U 
w Sosnowcu. Adreg sekretariatu: S. Siwek, 

.Soęno.wiec, Warszawska 16
•1) Podo je się- do witótomodeł skłwl ufcon- 

syt.iMwanego się kierownictwa, wybranego 
na Nadwwyezajncm wninem zgromadzani i 
delegatów klubów i’tówarzyśtw ^portowych 
w daniu 11-go lipca 1066 r.u Prezes —• Kowna- 
1* Władysława.'rice-prezes Antczak Jan, 
sekretaró — Sówek Asiomoń. skarbnik — 
Bhtrocra Mżeezyeław, 'wapitan związkowy -— 
Sk<*iuś Jan, referent dyscypliny — Kua-jłzn 
Awtonż, referent gier — rjiehmwztajn J«kób 
referent propagWidy Blusęw Mżecray&ław, 
referent obrady Sędzi ów—Szwtftftar W^łtolm. 
baz funkcji — WbWióiW-JózĆff/

2) "Zftwiadaimńł.'Się. fc* pó-todz4ń!a. kfero- 
winietiwa odbywać eię będą narazie w lokalu 
T.- K. Cl.‘’.;Awiłt“ w Sosnowcu,'ńlicti Marjacfcw,' 
Nr. 1,' we wtorki godzina lft-ta.

3) Podaję eaę do wiadomości, Se wwsełką 
towespowloncję do Sosnowic  ckiegw Podńkrę- 
gu K. Z. O. P. N-u nałoży adresowwó: B. Bi- 
wek.' Sosnowiec-, Warszawska Nz> 16.

4) Wzywa się do etwjńanea* im -najbii iwza 
paeieiraemie Kierownictwa, w sprbwto raito- 
giyc.i> teks wjdiztowsfcich ca rok 1925, delega
tów T. 6. 4,Wkgin>“ i JL K< f>. „Ruch ", 
którzy winni «ę ®jaiwić twr.i-z « dowodami 
wj>ta.ty wykazanych kwot. . -

5) Wprowadaa się caftrara gry na. obszarze
m. Częstochowy w dniu 16-go. sierpnia r. b. 
z powodu odbyć aię mających zawodów na 
rzec® Podokręgu Sosnowtocktogo, pomiędzy 
C. K. S. „Warta41 — a Reprezentacją Oaęstio- 
cbowy. - ■

6) Donosi się. źe K. Z. 0. P. N. komnnilkn- 
tsm swym Nr. EO.. (Nowa Refom* ■ dnta 8 
ł:ip«a/'1926 r. Nr. 152):

a) zasuspendował następujące tatary ms 
iiwwipłaoetnee do kasy K. Z. O. P. N-u wkła
dek wyimiemionych w fconuwnakacłe Zeraądn 
Nr. 17: K; 6. Azija. Sosnowiec. K. 6. Brynb 
ca. Ctoela«te; 'P. 8. Dąbrowa, DnWroww-Górń.;
K. 8. Ndpnzód, Dąbrowa Górn’.-, R. T. S. 
Tiw; Sosnowiec.. T. 8- Wk^śnja, SosnnwieCt 
K. 8. Sparta, Raków.

b) równocześnie wzywa się wezystMe klu
by do łtozwłocwęgo wpłaćwria składek za U 
kwartał 1026 r. pod rygorem kar, przoW dzia
nych etwtmtbm K. Z: O. P. N.

c) wizywa się wez-ystkóe MiiBy de bezwło- 
eznego wpłacenia do loasy K. Z. O. P. N-c 
po ®ł. 2.— (dwa) w myśl komunika* v -s»- 
dii -Nr. Uł a dnia. 1-go 1906 r.

K. Z. O. N-u.
fioenowieefci Podokręg

• Krak. 7;wiiąiz.ku Oikręg. Piłki Nożn. 
Sekretarz: S. Siwek.

Kronika sportowa.
V5ćforja Warta. Dwiiś T.’ S. „VictoriAM 

wyjeżdża do Cź^Stóchótwy. gdzie rozegra za- 
’ wody rewanżowe o mlśttrzo.kwo Bśsy B Po- 

0okręgu Soenowiocklegn z tamtejszym KSu- 
hafc4 Sport. .,Wart-ś14. W jwwwsraem spotkś- 
niu „Wanta44 została pobita pmzez „Vłcto 
r;ę!‘ w etęsittnlfcu ó : ?. Należy , się zatem.ee 
beknie spodziewać oętrej wa^lld, gdyż „War
ta14, (po poniesionej w pierwszem spotkaniu 

| pdraiWe, będzie chciała się koniecznie zrełta- 
bślłitoWnć.

Wisła (Brzezinka) — Ruch (Sosno* 
Wlec). Powyższe zawody .odbędą śię 
dzisiaj o godz. 17.30 na boisku K. K. S. 
Ruch. O godz. 15t30 przedmów rezerw.

zatem.ee
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NADPRZEMSZANSKA MOGIŁA 
IMCI PANA PAWŁA JELITCZYKA.

Po uspokojeniu Gdańska. — Czarownik i mieszczka krakowska. — Przygotowania do wyprawy. 
— Przeszkody uie do zwalczenia. — Bagna nad Przemszą. — Tajemniczy nieznajomy. — Smut

ny koniec wyprawy. — Pan z Tenczyna na polowaniu.
Wartkim prądeta Biała Piwom eię to- 

te-y. Przerzyna piasKsystą równinę. Biedo w- 
►łńej pusćyna. przeżywi po wetenodajnej 
tówktój gtetó*. folami swemi obmywa sto
py zgraył**łeg« staruszka Sławkowa i dąży 
’i« zachód hu śttąskśej aismioy, na której 

łąowy wę z sioswą swą Oartią 
Praemaeą, ałw swMęęwis wy»te w objęcia 
MMUd—WMy

Prwet wiole już wieków tocoy Praemraa 
wetów. tonie. Nad jej brzegami sui- 

tniały dawno puento:». dos-tępite t/ho dla 
'tókiego zwiewa. Olbrzymie drzewa okry
wały ją cieniem urzed pohriniuwem etóńwin 
gorącego tata. w zgtódrooe wlehuuą, łub pio 
rmiern. kładły swe eieteka w jej koryto. tu- 
hry, kmta. fłłeriwwiedsK". jeteuie i wtełe 
tói>*go wriwaa poiło się wodą Praenwsy i 
rJaw5o w jej odttywwyzh nurtach. Roje 
'widnego ptartwz. krążyło nad jej wodamż.

To było dawniej!
A dtaó? brawie coą--4;a dawniyełi pusacnt. 

w pcetaei małych tatów. nad brzegami Prae- 
tnsn zorttón. ZwaioM wrnaftói wodnego 
ptachwa > ryku dwłkrch beetyj. przeraźliwy 
gees synem fabryacnych i kopalnianych ude
rza o jej. Lustrzaną -taflę. Wstrętne Ctrumytó 
z kopałń i ftdbryfk wpadają w jej lo®o i rta- 
ra.ią się zalbrattaić jego krystaKraaą toń. Ałe 
mirzo to płynie sobie Ptwnrnn. jak dawniej 
płynęła. szepcre dzieje swojego ty wota. 
-’«nrae o tatarti mśrionyrtt i. nwweey o te- 
-aiaiejMOfaii: cessem wdnwriy na zakręci*, 
jakby X tata za nrintoną przeszłością.

I t«ką ato Ktatorję wyweeptała PriMneaa 
wewzłca^ęcyn nad nią kwiaiwkom.

Dawne. jut dawno, rtał iwsd Pirzemseą 
przy górnymi jej biega bogaty dwór szta- 
••hecłri. Za azawJw pamowaswa Stefana Batc- 
-Ago. deiedatoem owego dwom był dsiefay 
kawatar, pan Paweł. hotłw Jtitaa. Pana 
Pawła wiała i Wbiła cała okohca. gdyż był 
to rycerz o niepoeipoHtej gile, a prórz tego 
■■.owcipny i Lubiący opowiadać ciekawe 
swoje pwtóyoia. Miał zaś d-uto do opowia
dania. bo samłodiu portrótówał po świecie, 
.tako giermek i twwarawz jakiegoś latódegw 
wojewodo**.

Dwa lał< team wrócił do kraju, wiądł »a 
ojozw.tym zagonie i zajął się gospodarstwem 
M wezwanie króla przywdział ojcowską 
kołrmrgę. zabrał kiiifau pachołków i irynti- 
-zyt na poskwcmienie buntujących się. Gdań- 
r-wwan. W czasie obiegani* Gdańska. w ja
kiejś wta-neze* dostał haniełmie halałned* w 
fiecy tak. iż tóudzy prawie te utópraytóm- 
:-»go przywieźli do OSkutewa, gcteże u medyka 
< 'z echa przez kMka tygodni się fcwrawtł. 
.Skoro się rana podgoita. wrócił pa® Paweł 
•te swojej wsi i ta nadał iwę leczył. Gatami 
•bilami leżsś na skórach, pdf róśne sin ta i 
miód i atachał opowiadań bab.

Saotególnie opowiadanie starej znathoiki, 
Katarzyny, utkwiło mti w pamięci i nie da
wało spokoju. Katarzyna opowiedziała pa
tią Pawłowi, że • dzień drogi słąiL miastka 
<i»d Prr.esM-w pewien craro-wnik, 'który w 
«wv‘jh> donwku więzi zaklętą. fttówią iwiwot-a- 
kę krakowską.

Od obwili, gdy usłyszał opowiadanie, nie 
•tógł sobie nigdzie miejsca znaleźć roama- 
raonjr pa® Paweł. Zawsze mu przed ocaynn 
majaczył óbrae Mćtwmej krakowianki, która 
*e łzami w niebieskich oozaeh wyciągała do 
•'ćftgo rączęta i prosiła e wybawienie. A 
rz.eha. wiedzieć. te pan Paweł byi kawaSe- 
r«en o dość gwałtownym temperamencie i 
nader bzuiym na afek‘a sercowe. Pewnego 
•awi, w chwili takiego rozmy&nnia, zgniótł 
srebrny kubek w prawej ręce. Iwą uderzył 
*ję no kolanie i krzyknął: .Hej! zginę, albo 
ją or-woboiizę!"

Po tem postanowieniu, ponieważ już był 
cołfciHni zdrów, zaczął się przygotow yrwać 
<ta wyprawy na owego czsirowuT-ka. ..Ale wał 
ka I czarownikiem, który trzyma z djabUmi 
i® nie taka laiwa sprawa—rozimyśEnł zakło
potany jen Paweł — miecz, ani kopja nie- 
w’ełe tam pomoże, trzeba będzie .rtkwłt for
teli, M> świętości użyć, aby go pokoneć1-. 
Miena I kop* dał do poświęceń a pieł»*riowi. 
)<ł*dt j>rzez tray tygodnie, wreeacie pewme- 
«« weuoioego poranku, w trzewi dzień po 

pełni księżyca, po odbylej dalia poprzednie
go opowiediri, uałbrojony jak na wyprawę wo 
jenną, ale z krzyżem na ptettsiach, gromnicą, 
święconą wodą kropidłem i jakimś za-rsaro- 
wanym kamieniem od Katarzyny, w torbie 
pFzymoeowait/ej u eiodia, w otocaeiriu dwu- 
d*i«tu pechoitków, wyruszyli przeciw ezaro- 
wnikowii. Słońce się już ita niebie ukazało 
gdy uebrojony poczet wjechał w uike Sław
kowa. Natychnrianł skietrijwario konie ku ko- 
ścóotówi. Tam wszyscy przyt-itąpiu do Siołu 
Pańskiego, a po wyjńeiu z kościoła ruszono 
do gospody przy rynku stojącej aby w niej 
trochę wjtjioeząć i nakarmić siebie i konie.

W gospodzie zasłał psu Paweł kiiiknt ze 
mmjoinej ^alaobŁy. ciuwilę z nimi itogwi-zył 
napił się miodu i natycr.uiraet zabierał do 
wyjścia, ale zebrane rycen-twu nie eiiciało 
go puścić. Zaczęto pytać g'c7-’c jeó»;“. jx>co 
i chaczego z takim nzt ujoiriyiu pocz em'.' 
Nie przygotowańj- na dawanie odpowiedzi 
i nie chcący.wyjawić tajemnicy, part Paweł 
mieszał eię. odipowiadał półgębkiem, a nagn- 
byrwany coraz bardziej, rowierdził sie,. I kto 
wie do ezegoby doezło. ale się w porę ]to- 
miar-kował i, zważywszy na utroee.ystóść 
doiś. wyszedł z gocpody. Ruszono w-dafezą 
drogę. Znraz ztt Sławlkoiweni wjechano w ol
brzymią ptrszct.e..

Ponieważ na prawym brzegu Przemęty 
były dwie bagna i grunt bardzo grząski, 
więc poczei przebrnął rzekę i posuwał się 
jej lewym brzegiem, odbijając często od nie
go dla ominięcia trzęsawisk i moczarów pnzy 
rzece położonych.

Pan Paweł wwtnyśiając nad tem, gdwie się 
unośe ów ezWrownik znajdować i w jaki spo- 
tób go zwalczy, zwolnił chodu konia i bo- 
stał znacznie w tyle za swoją ozeladzią. Stu- 
dey zaś jogo już od ditójzego eza#u zauwa
żyli, że pan teraz liubi samotność:, więc <eż 
widząc, że umyKnie w tyle zostaje, pokłuso- 
'waśi naprzód, rozmawiając także o czaro w- 
nfcu i krakowtaiH-.e.

Pan Paóeł wkrótce i*portł(Zttgś, że jego 
grouia.ta mżknęta tnu z nowi, tniino. że przed 
nim anajriowata. wę dość, 'ńiże pohna. Po
pędził więc ńMktka wwojago ogiera, ałe w tej 
chwili przekonał się, że popręg u siodła e®ś 
m bardzo rozhiżtniony. 7.aklqł ztśoha, ze
skoczył z konia, a po prayriągtóęcwt poprę
gu, wiądł na. rumaku i rwseył kłueem praed 
ciebie, l^cz -wkrótce nwa iwaeeekoda «a- 
nęła mu w drodze. Łąka, na którą wjechał, 
z pooaątfku etrolia i twarda, dolej atawała eię 
iroamlęfcłą i grząrfcą; koń parna Pawła wpa
dał coraz głębiej i x kiu.iezn wyciągał u- 
groążniięte kopyta z rzadkiego, łirunatoego 
bapna. Pan Paweł zauważyły że wjechał na 
tozęsHwhźko, ale go to zbytawo nie przeraziło, 
bo prsecrwłegły, wyniosły braeg był zaiedwśe 
o kilkanaście kroków oddałoby.

Dał og-iwowń ortrogą. Zerwał się rumak 
na^rttód, uie zśra* zapadł w błoto za koitt- 
tu». Zniecierpliwiony ryeent pchnął konia 
jewee raz. Potdwwsne zwierzę z wytiMziem 
ruszyło i zapądło, aż po braueh. Pan Paweł 
5><>ozył, że *tr»emio«ła opady się na błorte. 
Cóż było iKieząć w takiej sytuacji? Naprzód 
•wżyć nie można, cofnąć się było ntępodo- 
bieńwtwem. Zaczął krzyczeć na pachołków, 
lecz odpowiadało nw tylko echo leśne.

„Hej tain! do czarta! — krzyknął jeszcze 
raz z cśłych piersi zdenerwowany rycerz — 
Mm tu <to mnie!1’

Po tem żiwołanjti, jak z pod ziemi wyrósł 
<ia wyniosłym brzegu jakiś człowiek; mały 
był i chiidcTlawy. licha opończa z kapturem 
okrywała jego ói-ki. Mimo to panu Pawło
wi jaki^ się raźniej zrobiło na widok ludz
kiej postaci.

„Cbdowieku — zawołał — doradź jak wy- 
leż z tej biedy!1

Nieznajomy założył ręce n:i pi<>;.*iad), 
jakoś dżiwuie zachichotał i rzekł:

...lakto, panie, wy z taką kujią żełaziwa 
chcecie wyleż z tego biota?"

rację — otilkrzyksiął pan Paweł — 
iHikieif*. r. 'biota sio nic wygrzebię, 
zrobić kopją. mleczem i tarczą?
w biocie tego nie zostawię", 
zostawiać — odparł niezttiajosny —

odrzućcie te wszystkie rycerskie sprzęty na 
błoto, błotu dosyć gęste, zresztą rośnie ua 
nim wysoka trawa, to nie potoną, zrzućcie 
kolozuge i helrn, zostawcie w błocie konia, 
bo ma eiężkie siodło, to ]KHe«u *ąmi łatwo 
z bagna wyjdziecie: tymtczaseni wrócą wasi 
-Jtudz-ie i wszystko powyciągają".

Niebandzo się ta rada podobała panu Pa
włowi. ale cóż było robić. Sam nfc lepszego 
wymyślić nie mógł, a nudziło mu się eiedzłee 
w błocie, zresztą i koni-ko banko już byto 
zjnę.csone. więc rzucił na błoto tarczę, na 
niej położył kopję i miecz: z/łjął ciężik: hełm 
położył go na tarczy, a potem zaczął »!ej- 
iiłować kolczugę. Dosyć to była łutktaua )wil
ca. pnży której eyadł do błota zawieszony 
na szyję |irzed wjiprawą krzyżyk. Wreeze-ie 
uporał się z kolczugą i teraz jf*-óbow«Ł czy 
z ko-niem z błota nie wyjedzie. Ale zmęczo
ny ogier nie mógł rw«yć nogatrć, więc pasi 
Paweł z koira zia<zl i zaczął człapać ku 
brzegowk

Dz'watem iwi «ię wydawało to, że on ram 
jakoś nóbarizo «’.ę w błoio zagłębiał i bez 
wieikich tewtimośd uotari do brzegu, na któ
rym stał nieznaęoniy.

„Wiem, gdtzie idziesz i poco • - krzyknął 
c'emk:«n głosem nieznajomy do zdziwionego 
pana Pawła — usłuchaj mo-jej. rttzły, a śK- 
ozną inieeiKłkę z niewoli wydobęiziesa".

I nie dając przyjść do ełowa owolom lune
tom rycerzowi, imrwil prędko dalej:

„Skoro słudzy konia i ryneotwnek z błotu 
•wydobędą, raysaj niezwłocznie w kieramku 
słońca. Jeuż prosto, aż dojenhiesz do dwardb 
witókiełi dębów, potem ek.ręć na prawo i 
jedź tak, jak idwe słońce po niebie. Przed 
zaółtodcm -ł-nwa ujreysz przed sobą polanę, 
krzakami jałowcu poroidą. tam Mań ze swo
im pocztem i nie daj nikomu z kosiła echo- 
n®ić, ani rusiiać z miejsca; na koniach cze
kajcie nocy. Noc będzie jmsna, aJe w ozueie 
pierwszego piania kogutów, oh-nrary zakryją, 
księżyc. Wówczas odwróćcie kupje grotami 
wstecz i ruweie w jiełnym galopie. Jak do 
■ataku. Pędźcie jtóki nie ujtzyeie dotrtku z 
dwoma światełkami, wtenczas jiodiwójeie 
pęd kołń. bo (iomek uciec wam może, a sko
ro doipędećKie domku, tyicaani kofij uderscńe 
•w ś&ianę; tóiaua idę roąpadnie, a ty zabie- 
rze#« piękną dziewoję. Czarownika tej noey 
nie bętte1. gdyż wyjeżdża na Babią Górę. 
Uczyń jatk ci poradwtmn. a będzieas swtsęśK- 
wym! — zakoftceył nieznajomy, zaśmiał wię 
po wwojentu, odtlaffi i znikł za drzewami.

iPtwi Paweł jeesoze me przywwdł ze wiz'- 
wieeiki do siebie, gdy ujrrai pędaącydh w 
galopie swoich jmxihołków: zatwepokojełii 
słudzy wrócili sziuśnć pana. Po wydiąbycśu i 
obraniu z błota rytiwftmJcu i koniu, jmwi 
Paweł, nie wsfKMniswnjąc sługom » nicmnjo- 
myw rawtył, jak «vn ów wt»ka.zywai. Zartc- 
'kawiony rycerz nie nnigl -wykombinować, 
•kto był teti nieznajomy. Z ywecma/bk-u myśiał, 
że miał do cBymirnwa z mrtem. ale przecież 
czart nie byłby jurzeeów czaro wałkowi i sre- 
«®tą dzisiaj szAtan nie ma do niego doetęP1’1 
--kombinował, a zaą>oui«i«i! o tern, że wakilął 
przy popręgu, wezwał w błocie 'mienia o«w- 
ta i podeptał w biocie krzyżyk.

Tymczasem, według słów «iieańajomqgo, 
dojectiali do diwnioh dęliów. potem bez sło
wu sikręeH pan Paweł koniem na prawo i 
.po dość długiem 'pczedzieranim się praw. 
gą-WCż, wjechano do bardzo rzadkiego lasu, 
na którego kouou widna była polana, jałow
cem i ostem ix>tośn;ęm.

Pan Paweł wstrzymał konia i raekł:
..'fu będziemy stać na koniach, aż do 

mojego rozkazu. Ukoro dam znak, koipje i 
włócznie, grotami odwrócone w tył, do bo&u 
i naprzód co koń wyskoczy!"

Uniijk! i rozejrzał s.ę po okolicy. Słońce 
jut się skryło za wierzchołkami drzew i tyi- 
iko krwawa łuna gorzała jeszcze na niebie. 
(Nb.-zymi, czarny lak jo lewej stronie szu- 
miał groźnie i coś niezrozumiale mamrotał, 
bo wietraybko ary.wuć się jakoś poczęło. 
Panu Pawłowi z lawa!<> cię, że stoi ze <vo',n 
pocztem na jakiejś górae, alę nie był tego 
pewnym, gdyż w końcu polany krzaki ja
łowcu były gęściejsze, a mrok okrywał już 

wietnię; w dali majaczył jakiś nitki las.
Zaczęło go nudzie takie etanie, zauważył, 

że i-udzie, za nim stojący, głośno ziewają. 
Sam zaczął ziewać. Spróbował mówić pa
cierz. ale ełowa modlitwy plątały mu się w 
ustach; •fcjl&a razy jx>w'tanzał .jędrno i to samo 
izdante. Głowa w oieźłkni hełmie oięźyia mu, 
wręc ją ępuścć! lift piensi i zaczai drzemać. 
Ujtrzal siwą krakowdamlkę, była uśmiechniętą 
i klasnęła w rączki. Porwał ją, posadził ca 
fccwifa. i eaczął utśekać, słyszy za pobą pogoń. 
Jaikiieś upi-ory uderzają nart z żytu.

TwJ-rżnł i przcbniiltół «ę. W oddali zawył 
pm;--a>jwte wfik. 1’diem zalęgła cisza. 
ZlitKłtzomy rycerz spojrzał na, księżyc. Cza<me 
chmury, od zachody płynące, już go prawie 
«8.-lego zakryły;

StatMwcza ohiwlła nadeszła. Pan Paweł 
poprawił się -w srioGśe, wziął kopję grotem 
pod ramię i złożył jak do ataku. To samo u- 
oryif ”. paeliółcy. W owtataiej obwili przyszka 
jiawi Pawłowi na my#!, źe mógłby a£ę prze
żegnać. aśe mu nieporecwnie było przekła- 
dać kof/ę a praiwej ręki do lewej, więc po- 
ntóohał ten zamóir i nawet, iw myiśM nie west- 
clKiął tło Boga. Obejuzał się na sw-rfoh Judzą. 
W ciemności zauważył, że rtaii gotowi do 
Mt«zonia ea nf«n. Więc, be® stówa, wperł ko. 
utówi oslitogl iw bnruoh i iwzyi z miejsca; 
za nrlrn pounknęta grcsnadu.

Wicher ram^ł gwałtownie. las wwz-uuńaŁ 
Zdawało «ę parni Ptawtowtl. że słyszy wniecib 
łile-muąjołnego, mrowie na u pn&eezło po grzlbie- 
c'e, aż do cwublka włosów, wtarój śdroął ko. 
nia kotianamt i mocniej praywart topi ■ do 
bolcu.

Gnają jaik opętańcy. W odda# zamigotały 
j-akień ŚWJatełkn... Pan Paweł bctózfo bcfci 
ogiera ostrognuni. Idą g nrtchrem w zawody. 
Zieraia głucho dtadni pod kopytanń. N^te, 
na moment, rapsnowrita oitasa. Ofonzyk rrw- 
paozy pom'«»zany c pkkóetaym tarankiem, 
clunzęrteoi zbroi, łękiem łhidtoi £ krwSktiem bo 
ni, .przeszyły pcwirtnte. JękS rcrobrnnre rwały 
do rana. Potetn wsaystko ucichło. Ptek£ m- 
ozęły śpiewać i Przeor™, bułgotate...

Około połii/Jnńa, las na prawym bnaegu 
PnzMuszy rczbnoniał głosami rogów i krzy
kiem myśSńwych. Pan z Tonczyua od ki3kn 
dnii pofe-wał w tych statmwh wraz ze swymi 
kornipanen)"l. Włitóiie myśffiwi, zntrteni iręa- 
f.jantóni po knćeś, jocbaii <to nzetó chcąc alą 
w nTofl wykąpać, bo dtóeń był bardzo upalny. 
Pteuwtwy z dojeżdżających, po dirugtój owio
nie raeiki. zobatnył coś niezwykłego, bo rtta 
dojeżdżając dn morstu, który był nfedalekn, 
■wikoazył z koniem do wody i nawołując to- 
iwnirawzy. praedir.iereł sśę na drtigł brzeg. 
Za nim potlążyfri śruni.

Straszny iwidok praedatawił sśę ich oczom, 
sikoro prortwnęli mzekę. Na wtórach głazów, 
®n«rjdiŁjących się u podnóża wysóktój. pn>- 
stopadtój ściany skalnej, leżała, kupa taupóiw 
tadsśrftóh i końskich, fitrasiznie Ftłuozooyo\ 
najwięcej fie<ineik myśliwych «B.eaekawitó t**, 
ź,e iwłównfe pobśtycb Merraały grotami tói 
górze; paro trupów było na włócnnłe nadsna- 
uych.

Pan T«Mwyńeikii kazał pachóllkom kopań 
ofllwzynnią mogiłę. Ponieważ zaś grunt no. le
wym brzegu P.raenw.y był barłzo slkaliety, 
•w-ioc mogiłę wykopano na bnzegu prawym, 
w dość snacanetn c- ł-taleiiMi od wody ■' w <v-of 
fctóżoeio wwłokś htdizi« fc-omi.

Do daś ónóa stencuy w lewe nad Przonwą 
w jroWiibi ikopahii „Jui!jusz“ duża mogiła p«v 
orsJa eoenami. Duózie opowiada ją, 4e co tok 
w lew po drugim nowiu księżyca ulkasują 
się na skałce jakieś białe postacie konnych 
rycerzy.

f 8 jOt«

Po przeczytaniu „Iskry1* 
iawajcls |a M srMsutaaia 
sąsiadom. Których ale stać 

aa kanno gazety.
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Z Zagłębia na Kresy wschodnie.
DONIOSŁA AKCJA 1NSTRUKTORATU SEJMIKU BĘDZIŃSKIEGO.

Znane jest wsgyetkisn zjawisko zna- 
r-znego przyrostu naturalnego społeczeń
stwa polskiego, który wzbudza zazdrość 
społeczeństw- zachodnich i niepokoi na
szych wrogów.

Zjawisko to njęże powodować diumę i 
jasne penspektywy dia narodu, lecz nie 
wpłato nad nim społeczeństwu praechokzić 
do porządku dziennego, beztroska'o byt i 
egzystińcję rzesz nowych obywateli może . 
zjawisko z natury pożądane i zbawienne • 
aniweczyć i doprowadzić do nędzy i zgu
by cały naród.

Społeczeństwo winno w tempie przyro
stu naturalnego obywateli (troszczyć ąćę o 
wynajdy wanie źródeł egzystencji tych o-_ 
etatach drogą rozwoju przemysłu i zdo
bywania nowych terenów do ekspansji.

Rozwój przemytu uzależniony jest od 
twpflWMiia kapitałów własnych, i przycią
gania obcych. W równam tempie m umio 
iść przygotowanie odpowiednich terenów 
osadniczych i kolonizacyjnych.

Kapitałów władnych dla rozwoju prze
mysłu tymczasem jak wiadomo, nie posia
damy,, gdyż im wiekowej njewoli polity
cznej i wojnie światowej jesteśmy ubo
dzy. Również i kapitały obce niezbyt chę>- 
tinie przez cudzoziemców są u nas lokowa
no ze względów politycanyclj | ogólnej 
fluktuacji ekonomicznej w Ruropie.

Okrv» ten, niekorzystny dia roywoju 
przemysłu, jyusiany przeczekać.

Urnę nątopiiiiist pamiją stosunki w dzie
dzinie osadnictwa i kolonizacji. Posiada
my bowiem bardzo ebstsepne do eksploa
tacji narad w j tenewy na Krosach Rze
czypospolitej. Tereny dające się już teraz 
bez znacznych nakładów kapitałów eke>- 
ploato-jyać i tą drogą można zapobiegać 
nieiptrżądanjm zjawisk oni przehuiiHenią i 
braku podstaw do egzystencji obywateli.

Pcwyżsizs horoskopy są echepp panują
cych stosunków socjalnych w miastach i 
wsiąoh powiatu Będzińskiego.

Przeiujfctenie wsi w powiecie Będzlń- 
skini istnieje od dość dawna. Nie było 
r<io j ,'dnak zbyt rażące i nie wywoływało 
niepożądanych sknńków do chwili rozwi
jającego się w szyłkiętn tempie przemy
słu Zagłębia Dąbrowskte^oi Kląska, mie
szkańcy bowtem 'ws/ byt tywój w znacz
nym stopniu! Gpierałi na zarobkach bądź 
stałych, bądź sezonowych w przemyśle, 
lub też pośreiiiio posiadali dochody z je
go rozwoju.

Tempo rozwoju przemysłu ze zmianą 
stosunków poetycznych nietylko osłabło, 
lecz i dotychczasowo placówki przemy

Nowy podbój przestrzeni.
Lot Pel!etier‘a d‘Oisy z Paryża do

Imię kapitana pilota Palletici’a 
<i'Oisy z każdym rokiem staje się 
sławniejsze. Ma on za sobą cały sze
reg conajprzedDiejszych tryumfów. Po 
mijając dawne, wojenne czyny boha
terskie, po raz pierwszy zwrócił on 
na siebie uwagę ogólną, dokonując 
sławnego raiefu z Tunisu do Paryża 
w ciągu jednego dnia. Następnie, 
równo przed dwoma laty, imię jego 
rozbrzjniało tryumfalnem echem od 
krańca świata po kraniec, gdy śmiały 
lotnik przeleciał na aparącie Bregue- 
ta z motorem Lorraine z Paryża dp 
Tokio. Puhar Micbelin zdobył, prze
latując z Paryża do Niarney, aż wre
szcie pstatpio odbył się największy 
z dotychczasowych sukcesów — prze
lot z Paryża do Pekijau w ciągu sie
dmiu dni!

Co jest uderzające w historji po
wietrznych zwycięstw tego człowie
ka, to to mianowicie, że każdy nowy 
Jego sukces stanowi tak olbrzymi 
skok naprzód, iż zaćmiewa wszystkie 
poprzednie.

Tym razem Pelletierowi towarzy
szył inny sławny „as“ lotnictwa fran
cuskiego, inż. Carol, ten sam, który 
w towarzystwie Arracbaid*a dokonał 
w roku zeszłym lotu: Paryż-Konstan- 
tynopol-Warszawa-Paryż. Po pierw
szej próbie na piatowcu Potez z ino- 
terern Lorraitie-Ditirich 450 KM, kŁÓ- 
rz przy starcie w Warszawie wpadł 
w pozostały po majowej .zbrojnej 
demoDsU:a<si’ Piłsudskiego lej od 
granatu 1 pbłamat podwozie, Pelletier 

słowe wegetują, nie zatrudniając wszyst
kich 4awniejszy»h pracowników. Obok 
tego tempo przyro&tu naturalnego w ma
łym bardzo stopniu ulęgło zmniejszeniu. 
Rok rocznie na wsi przybywa sporo no- 
jvyę4 rąk roboczych do prący, a warszta
ty gospodarstwa pozostają te same w 
niezmienymej formie. Pierwszym więc 
wskazaniem chwili w tych waruaikach 
byłaby akcją UTątensypayi.enża, dotychcza
sowych gospodarstw w eeh, zatrudnienia 
większej ilości rąk w gospodarstwie. Dro
ga ta znana jest miąrodajpym w tym 
względzie czjuinikoan: samorządowi po- 
wiatowepią. i gminom. Niestety, droga ta 
jest w obecnych waniiikach ekonomicz
nych zahamowana beznadzi&jnie, do uin
tensywnienia wai’.s»tatu pracy potrzebą 
zniacznego kapitału zakładowego amorty
zacyjnego i taniego kapitału obrotowego, 
którego źródeł w państwie niema.

Nie chcąc nąd sprawą przejść d® »o- 
rządjku dzieppgo, nałoży znajaźć inną 
drogę zlągodzcuda zJa. Drogę ię Sejmik 
Będziński wi<jzi w akcji osadnictwa na 
Kresach wąhotlnlch i północnych Rzeczy
pospolitej. Również w akcji rzeczonej na 
przeszkodzie rącjonąlpegp i szybkiego jej 
rozwoju stoi brak tych czynników, któpe 
są przeszkodą w uintmsyiynieniu gospo
darstw, tj. kapitałów, fu jpdniuk rzecz 
przedstawia się jnptoi tragicznie, bowiem 
na kupno gruntu uthielgne są pracz Pań
stwowy Bank Rolny kredyty długotermi
nowe, sięgające do wysokości 30 — GO 
proc, ceąy kupną ziemi.

Perspektyw y dla tutejszych drobnych 
rolawków, którzy nic mają wtoków u- 
trzymauia się na kilkumcrgowych swych 
parcelach, niekiedy w szachowicy rozrzu
conych, są następujące: Cena 1 morga 
ziemi w pow. Będzińskim wynosi od 600 
do 1.500 zl.

Gospodarz 6-morgowy w powiecie Bę
dzińskim w większości wyipadków wege
tuje, wskutek ekstensywnej produkcji, 
którą stwarza sziich-owiiBcą gruntów, ja- 
łowośe gtoby i niski poziom oś wiaty rol- 
nśczi&j. Stan tan na najbliższą przyszłość 
pomimo prac w kteimniku ugdrowitinią 
stosunków na wi, nie ma wid<ków pę^.- 
szechaćgo złagodzenia zła.

Tom gorsze perspektywy posiądą go- 
spodai* 3-BJorgo>wy, a takich w południo
wej części powiatu jest około 40 proc.

Cena 1 morga zieuń na Kresach wynosi 
od 100 do 200 zł. Gospodarz 6-mcr- 
gowy, wegetujący w tutejszych warun
kach, pozbywszy się swego obecaiego

Pekinu przez Warszawą w ciągu ty 
niespożytej energji 

powrócił do Paryża .i, ponieważ Po
tez innego aparatu gotowego nie po
siadał, dnia 11 czerwca wystartował 
z iDŻ. Carolem w Villacoublay na oła- 
towcu Breguet XIX z motorem Lor- 
raine-Dietrieh 450 KM. Dzielni lotni
cy wystartowali w fatalnych warun
kach atmosferycznych. Biuletyn m te- 
orelogiczuy brzmiał zastraszająco. 
Mimo to BPivelo“, przeczytawszy o 
czekających go mgłach i deszczach, 
roześmiał się i oświadczył, że wszy
stko jest w porządku. Cerat był tego 
sameyo zdania. Ruszyli w drogę o 
godz. 9 min. 10.

Ciężki, obładowany 1450 litrami 
benzyny przy odlocie Breguet prze
był przestrzeń Paryż-Warszawa bez 
lądowania i p/zybył na miejsce o g. 
16 m. 45- Następnego dnia wśród 
ulewnego deszczu o g. 7 m. 15 wy« 
stertowali w Warszawie, kierując lot 
na Moskwę, dokąd przybyli o g. 14 
m. 15. Stamtąd Pelhtfer wysłał nastę
pujący telegram:

.Początek podróży odbyliśmy wśród 
deszczu. W Rosji trafiliśmy ua pogodę 
W czasie lotu mieliśmy wiatr przeciwny" 

Następnęgo dnia o godz. 5 pole
cieli z Moskwy do Kurganu, pokrywając 
najdłuższy etap lotu 1930 kju. bez lądo
wania. btamtąd 14 czerwca rozpoczęli 
o godz. 8 lot do Krasnojarska, gdzie 
wylądowali o godz- 18. D.iia 15 czerw
ca w Paryżu otrzymano lakoniczny te
legram:

.Irkuck, g. 20 m. 45. Wyleciaw
szy z Krasnojarska o g. 8 ?>. 30, przy

gospodarstwa, może stać się pasiadączem 
20 — 30-morgowego gospodarstwa na 
Kresach i przy dobrej organizacji może 
żyć dostatnio. Również gospodarza 3 
morgowy tą drogą, przy uzyskaniu grun
tu na kilkuletnie splat-y, mą te same wi
doki.

W ostatnich czarach, wskutek, redukcji 
robotników z kopalń i fabryk, ci osfatni 
nie mogąc doczekać się zęuamy sytuacji 
w przemyśle lub znaleźć. jakiegokolwiek 
zajęcia, posiadając niekiedy oszczędno
ści kilku tysięcy złotych, poszukują kup
na ziemi, jako lokat kapitału i warsztatu 
prar-y. Wsjyscy oni poszukują ziemi do 
kupna w najbliższej okolicy. Oczywista 
■rzecz, ziemi tej do kupna nie znajdują i 
posiadane kapitąły zjadają i w' najbliższej 
przyszłości będą kandydatami do zapo
mogi rządowej.

Instruktorat rolny Sejmiki, będziń
skiego, stwierdziwszy to zjawisko, orga
nizuje akcję w kierunku tworzenia grup 
osadniczych na Kresach i osiedlania kan
dydatów na parcelujących się większych 
majątkach na Kresach. W tym celu na
wiązano kontakt z Państwowym Bankiem 
Rolnym i Okręgowymi Urzędami ziem
skimi na Kresach.

Wykaz grupy majątków P. B. R. już 
nadesłał i w miarę przybywania terenów 
do parcelacji będizie je zgłaszał.

Większą obszary, .od kilku do kijkuna- 
ptu tysięcy hektar^, będą do rozporzą
dzenia dopiero na jesieni roku bieżącego, 
na gra lilie ach wschodnich j>. Kongresówki 
i na najbliższych Kresach.

Pękąp zapoczątkowania akcji, Instru- 
ktorat ro'py Sejmiku, pąkój nr. 1 udziela 
w każdą środę informacyj kandydatom 
na osadników i przyjmuje zgłoszenia na 
parcele na Rresach.

Po ^formowaniu grupy |0 — 15 kan
dydatów, nąs-tąpi wyjazd pełnomocników 
grypy lią ipjęjBce, colcipi rozejrzenia &ię 
w terenie i zorjentcwanią w wą.njnkącłi. 
Potem grupą taką zostanie zorganizowa
ną w związek osadników i wysłana na 
miejsce osćedfenia.

Fonijważ zainicjowana akcją ma do
niosłe znaczenię zarówno dla uzdrowie
nia stosunków socjalnych w pcw. Będziń
skim, jak i znaczenie roząząrzenlą stanu 
posiadania polskiego na Krosach, mamy 
nadzieję, że będzie zrozumiana przez sze
roki ogół i odda należyte kontyści pań
stwu.

rodnia. — Zadziwiający przykład

byliśmy og 15 m 15. Teren je> t za- 
mały do skartowania z pełnem 1, obciąże
niem. Jeżeli oka że się niemożliwe otrzy
manie benzyny w Urdze, polecimy przez 
Czitę i Mukden**.

Nie otrzymawszy odpowiedzi na 
depeszę swą, wysłaną do Urgi, Pelle- 
tier zdecydował się lecieć przez Czitę, 
jakkolwiek od Pekinu dzieliło go już 
tylko 1700 km Oznaczało to nadłoże
nie jednego dnia drogi.

17 czerwca krótka depesza: ,Muk- 
den. Wyleciawszy z Czity o gedz. 5, 
przylecieliśmy tu o godz. 15 mja. 20. 
Pierwsza część lotu przez Czailbur w 
gęstej mgle, następnie spotkaliśmy silny 
wiatr. Pelłetier*.

Po krótkim postoju w Mukdenie 
ruszyli lotnicy o g. 17 do Pekinu, do
kąd przybyli o godz, 22, witam na lot
nisku przez francuskiego attache lotni
czego kpt. Roques. Ten najkrótszy o- 
statnl etap byl wyjątkowo ciężki, gdyż 
po drodze napotkali grad. Obaj lotmcy 
i aparat przybyli w doskonałym stanie 
do celu podróży.

Charakterystyczna jest depesza, 
jaką Pelłetier wysłał do .Pelit Pari 
siena": .Jakkolwiek lekko zmęczeni, 
jesteśmy bardzo zadowoleni zos ągnię- 
tego rekordu, mimo mało sprzyjającej 
pogody i trudnych przelotów*.

Lekko zmęczeni po siedmiu dniach 
lotu!

Dla orientacji przytaczamy tu ma 
łą tabliczkę odległości przebytych:

11 czerwca Paryż — Warszawa 
1525 km.

12 czerwca Warszawa — Moskwa 
1150 km.

13 czerwca Moskw# — Kurgan 
1930 km.

14 czerwca Kurgan—Krasno jarek 
1750 km.

15 czerwca Krasnojarsk — Irkuck 
9S0 km.

16 czerwca Irkuck—Czita 700 km.
17 czerwca Czita—MuKden 1400km.
17 czerwca Mukden—Pekin 7u0 km. 
Czyli razeią J0055 km. przebytych 

w ciągu 63 godzin, co daje szybkość 
przeciętną 160 koń na godzinę. Przecięt
na ilość km dziennego przelotu w cią
gu podróży bije wszelkie rekordy do
tychczas ustanowione i wynosi 1436 mtr.

Pelłetier zamierzał przestrzeń tę 
przebyć w ciągu 6 dni i jedynie trudno
ści startu w Irkucku przedłużyły lot o je
den dzięń.

Patrząc na uśmiechaj ętą zawsze 
dobroduszną twarz Pelletiera, mimowoli 
nasuwa się pytanie, gdzie w tym czło
wieku mieszka tyle niezłomnej woli i ży
wiołowej energji, nie znającej ni zmęcze
nia. ni zniechęcenia. zem.

fMIHL
RADJO-LATARNIA MORSKA.

Km-eatja Ła^tosowaoia. nadbrzeżnych la 
tarń radjowych była dotąd jesiaze lowiestją 
jMzysizlośca. Latarnie takie malyby modność. 
Dudniąc peiwine charakterystyczne sygnały, 
eaponnocri fal iradijowych, wskaoywaió kieru
nek okrętom o wiele lepiej i pewniej niż do
tychczasowe la tamte ftwiy.tee.

Oćdatdiio Marconi rozwiąoał ostwŁecwnte 
to zagadniene. Skonstruowali on cy" ter 
pairalwliciziny, utkany z a®ten, który wysyła 
<l tiebie snop krótkich 6-o metrowych 
radjowyck. W nujbltezym o-uste powstaną 
już takie latarnie z zasto&awsoóiein ssęTraLz- 
ku Marconiego i wysyłane stamtąd snopy 
fal z umówionymi sygnałami kerawać będę 
6tatkami tak, jak dotychazas robią to pro
mienie ewżettae. O tyle jednak petwniej, że 
działać bę*lą zarówno w dzień jak i w nocy, 
zarówno pedozas pogody, jak i podczas 
mgły i bumy.

BUSOLA RADJOWA.
Znany francuski popularyzator radja. Bu- 

figraes, jest jednocześnie gecijabym wyna- 
laaoą -w tej diztetóinie. Ostatnio efconwimo- 
wał on busolę rad|'ic<wą, opartą na następu- 

•jąeej zwadzie. Jest to oditfonniik fal Hertea, 
zaopatrzony iw zegar, którego strzałka zwra
ca się automatyiozinie w kierunku stacji na
dawczej, do którego aparat jest dostrojony.

W mwto.-iowianiiii dla marynardt' jeet to ge- 
njałine dcQ>etaiente iwynailazlku Marconiego: 
radjjo-latarni monskiej.

GIGANTYCZNE RETRANSMISJE.
Ortaeutiry izgnzupowimne w angieHom. „No- 

ti-oeiai Uniioa of Sciool'1 urządziły 17 czerwca 
r. b. doroczny swój koncert. W koncercie 
iwtzięla również udział ookieftoa. gern ad jerów 
giwwnd^ króla Wielkiej Brytanji. Wybrani. 
na^Iejiet musykamei ze wzystikich szkół 
Anglji tworzyli razem zespół, który liczył 
n-ieunutej ni iwięcej. tylko 4C00 alwsjąiteę.

Retean>mi.sja z tego koncertu diofaou>ana 
pisędzy godzmą 6-ą i 6.80 iwćecBarem potez 
brc-ad-casting kadyńki wypadła dorironaie.

Rozpoczęła etę noijwiidoeiantej em. gigan
tycznych retransmisji. W tych dniach bnaar 
dcaaitiag; ame.rykąń!kie przeki-uzały hniwewn. 
a. okazji Kongresu F.wcharystyozinego w 
Chicago, dawną mozę .-mr-łów, odA/owuną 
przez chór, składający się x 62.000 di4eci-

RADJOTELEGRAFJA W POLICF.

W Birante tjndja) raprowadzocw. zoetaki 
a^djotelpgrzfja do służby poiioy.jno.. WscyiM- 
tóe pf;teawH&i poiteyjue ec.opsftnzoEt) są w 
maleńkie stacje nadawcze. Kraj ten ob&tuje 
w łtosne .wędrowne bandy zbójeckie, stacyjki 
więc oddają kolosalne ii.-bigi. infiotmiując na- 
tychmiBst o miejus-carb pobytu band.

nF!LEMON“ WYCOFUJE SIĘ.

aibo „Wuj Caraktecus* — te 
epeaken nadjosta.cji londyńskiej, p, C. A. 
Lewis, niftzjuemte popularny w,eaiej Angl'ji, 
a nawet poza jej granicami. Dr.cnma. wspo- 
inntenemi jwydiomkainu obdarzyły waa- 
śnte wdzięczne, nzeoze raidjosluchaezy.

O tem, ijaik pan Lew -wytkcaywaś swoją 
pnacę, świadczy niezmiernie pochlebno ode
zwą, którą ogłoetł z jego powo<lu Bernard 

IShaiw.
Obecnie pan Lewis wycofuje się ®e służby 

radjawĄj. cympatju, którą cin»zy się powsze
chnie radjostacją londyńską, jest w dużymi 
stopniu owiązana z popularnością „Wuj» 

] kuralkitacusa“,
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Dla biednych chorych dzieci.
Wspomnienie z nobytu w kolonii dziecięcej w Botku.

Uproszony przez Magistrat Sosnow- 
ca odwiozłem dn. 10 b. m. piętnaścioro 
dzieci do kolonii leczniczej dziecięcej 
W Busku

W Kielcach obok stacji kolejowej, 
* baraku przez wojskowość w r. b. ko
lonji odstąpionym, mieści się schronisko 
dla dzieci, które na leczenie do kolonji 
Przyjeżdżają, Stąd, po nakarmieniu dzie
ci, o godz. 17, autobusem, po nas przy
słanym, wyjechaliśmy do Buska. Szosa 
za Kielcami pełna dziur i wyboi. Auto
bus trzęsie się niemiłosiernie. W Chmiel
niku krótki przystanek na rynku, pełno 
żydów. Pytam ze zdziwieniem, czy w 
miasteczku niema katolików. Objaśnio
no mnie, źe mała lictba kat .lików mie
szka na peryterjach miasta.

Przyjeżdżam do Buska, przystanek 
obok państwowego zak<adu, gdyż auto- 
bns trzeba naoliwić, albowiem droga do 
kolonji zia i błotnista. Wkońcu do« 
jeżdżamy na miejsce.

Położenie kolonji malownicze. Zda. 
la widać główny nowowybudowany, ie. 
szcze niewykończony pawilon. Wcho
dzimy w obręb kolonji. Mad bramą na 
Pis; .Kolonja lecznicza dziedzięca im. dr. 
med. rektora józeta Brudzińskiego, przy 
zdroju w Busku'. Od bramy prowadzi 
aleja, sadzona mtodemi drzewkami. 1 u 
wita mnie przełożona p. Helena Żółciń
ska, która odbiera mój transport, odsyła 
dzieci do dyżurnego lekarza, a ten przy- 
dzieła je do odpowiednich sal i oddaje 
Pod opiekę pielęgniarek i pielęgniarzy. 
Po pewnym czasie zaprasza mnie prze
łożona na wieczerzę. Widzę, że dosta- 
jemy takie same pożywienie jak i dzieci: 
jajka, chleb z masłem i herbatę. Do
wiaduję się, że lekarze, personel urzęd
niczy i siużba otrzymują takie samo je
dzenie, jak i dzieci.

Godz. 21. Z facjatki głównego bu
dynku sygnał trąbką na spoczynek- Roz
lega się śpiew dzieci: .Wszystkie nasze 
dzienne sprawy T Światła w salach ga
sną, cisza, spoczynek. Przełożona, ob- 
chodzi sale i namioty, sprawdza czy 
wszystkie dzieci są na miejscach i czy 
któremu czegoś nie brak. Zmęczony 
jazdą zasnąłem prędko, a sen byl tak 
głęboki, że rozbudziła mnie dopiero o 
godz. 7 rano pobudka.

Niedziela. Na głos pobudki roz* 
poczyna się gWar. To dzlect wstają, 
myją się, zdrowsze porządkują swe łó
żeczka, a dyżurni lub dyżurne salę sy
pialną, (za chore lub małe dzieci czynią 
to pielęgniarki lub pomocn.ce), modlit 
Wa, śpiew. Dzwonek zwo'uie na śnia
danie. Po śniadania dzieci zdrowe pod 
opieką pielęgniarek i pielęgniarzy wy
chodzą do kaplicy zakładu zdrojowego 
a po powrocie dostają drugie śniadanie: 

bulka, chleb z masłem, szmalcejn lub 
marmoladą I owoce, o ile już są' Cho
rzy idą do opatrunku, inni bawią się pod 
opieką starszych, p elęgnlarek lub pie
lęgniarzy. Tak schodzi czas do obiadu. 
Obiad: zupa pomidorowa na rosole, pie
czeń z ziemniakami i jarzyną. Znowu 
cisza do 15 ej, a po niej zabawy na 
wolnem powietrzu, koncert orkiestry u- 
czniów Seminarjum nauczycielskiego z 
Łodzi, umyślnie dla dzieci przez zarząd 
kolonji sprowadzonej. W dnie słotne za
bawy w salach, czytanie lub opowlada- 
n e bajeczek. Dzieci korzystają z biblio
teki przy kolonji utworzonej. O godzi
nie 17-ej podwieczorek podobny do dru
giego śniadania, zabawy i wieczerza. 
W dnie dowszednie kąpiele w zakładzie 
zdrojowym, kąpiele błotne i słoneczne 
na miejscu, na odpowie dnio urządzonym 
placu, a dla małych dzieci zabawy na 
piasku, naświetlania lampami kwarcowe- 
mi i inne zabiegi lecznicze.

Na miejscu zastałem około 480 cho
rych. Są to przeważnie dzieci różnych 
biedaków, między niemi wiele sierot. 
Praw.c wszystkie dotknięte skrofułami, 
reumatyzmem lub gruźlicą, dużo o ku
lach z owrzodzenia.ni i otwarteml skro
fułami.

Kolonja mieści się na pagórk u pia
szczystym, niedaleko państwowego za
kładu, wyżej od niego położonym. 
Wzgórze to nazwano „G5r).ą*. Powie
trze snche i czyste.

Dzięki uprzejmości d-ra Starklewi- 
cza, twórcy i niezmordowanego opieku
na, pracownika kolonji, który pomimo 
choroby (leży od kilku dni w łóżku), ra
czył mnie przyjąć, oraz sekretarza To
warzystwa P. Dytkowskiego i przełożo
nej p. H. Żółcińskiej, udało mi się ze
brać trochę informacyi, Któremi chcę się 
z czytelnikami „Iskry* podzielić.

W r. 1917, po zapoznaniu się z 
wodami zdroju buskiego, znaiąc nędzę 
fizyczną polskich dzieci szczególnie Za
głębia Dąbrowskiego, powziął Dr. Star- 
kiewicz myśl utworzenia w Busku Kolo
nji leczniczych dla dzieci zołzowatych 
Od myśli do czynu, wymagającego wiel
kich kapitałów i olbrzymiej oracy, bywa 
zawsze daleko. Jednak dla dr. Starkiewi- 
cza, prawdziwego dobroczyńcy malucz
kich, niema rzeczy niemożliwej, trudno
ści go nie zrażają. Gdy więc tylko myśl 
jego dojrzała, rozpoczął starania, aby ją 
w czyn wprowadzić. Po zwalczeniu 
różnorodnych przeszkód zdobył, dzięki 
otiarnpści kilku jednostek, potrzebny ka
pitał, za który w grudniu 1918 roku za 
kupił kawał piasczystego gru itu ua dzi
siejszej „Górce*, „gdzie nawet trawa nie 
rosła* i zaczął pracę. Dziś, dzięki olbrzy
miej, mrówczej pracy, kolonja posiada 

duży, bo o 12 salach pawilon murowa
ny (jeszcze w całości nie wykończony), 
murowany domek administracyjny, 3 czy 
4 baraki drewniane, w których mieszczą 
się mieszkania urzędników i służby, 
ambulatorjum z 4-ma lampami kwarco- 
wemi, aoteczką, salką na koncerty i 
przychodnią poradnią bezpłatną dla oko 
kolicznych wioścjan, 3 namioty amery
kańskie, jeden namiot dla kąpieli błot
nych, własną elektrownię i cegielnię (o- 
becnie buduje się duża cegielnia do wy
robu cegieł maszynowych i dachówek) 
60 morgów bądź to własnego, bądź dzier
żawionego pola, ogród warzywny, nowo- 
załcżony sad i park, folwark ze stodoła
mi, stajniami i kurnikami 2e sztuczną 
wylęgarnią, domek dla administratora 
folwarku studnię dla potrzeb inwentarza. 
Buduje Się wzorową gnojarnię, kopie 
studnię, znaleziono w głębokości 180 m. 
źródło siarczano-solne z wodą nieco sil
niejszą niź w zakładzie państwowym, 
1 autobus. 2 auta ciężarowe, 10 krów, 
7 koni i 300 kur. Na kolonji ordynuje 
4 lenarzy i 1 lekarka. Oni to, oprócz 
opiekowania się dziećmi, udzielają oko
licznej ludności wiejskiej bezpłatnie po
rady lekarskiej we wspomnianej poradni, 
a w wolnych chwilach miewają jeszcze 
wykłady w sąsiednich wsiach, populary
zując hygjenę i medycynę. Personel 
urzędniczy i robotniczy dochodzi do 140 
osób w czasie sezonu.

Wszystko to stworzył jeden czło
wiek, który ukochał swoją pracę. Walnie 
pomagali mu yyłoścjanie: p. A. Ficek 
strycharz, obecnie kierownik obu cegiel
ni i J. Nizioj, administrator folwarku 
Oni to, gdy jUż funduszów zabrakło, a 
twórcy ręce opadały, zachęcali go do 
wytrwania, poświęcali bezinteresownie 
swoją pracę i czas, — no I przetrwali, 
A społeczeństwo? 1 ono po części po
magało, ale nie w takim stopniu, jakby 
się tego, z uwagi na wzniosły cel, spo
dziewać należało. Mam przed sobą wy
kaz ofiar, datków i składek wpłaconych 
do *owarZyStwa 0(j r- 1923 kiedy to 
Koionję PrzeKształcono na towarzystwo 
udziałowe, rodzaj kooperatywy, gdzie 
zamiast dywldeoty, csłonek ma prawo 
P° wpłaceniu 40 udziałów po 125 zł. to 
jest oJuu zj>( mnieścić jedno chore dzie
cko na kolonji bezpłatnie. Członkami 
le* clekawej kooperatywy są: rząd, 
niektóre kagy ChoryCh( sejmiki, magistra- 
ty» ^a^ystwa opiekujące się dziećmi — 
z osób pryWatnych xaś tylko starosta 
irzcmskt j książę Krzysztof Radziwiłł.

Ale to wszystko mało. Wierzę, że 
gQyby mieszkańcy Zagłębia zapoznali 
się na miejscu z działalnością Towarzy
stwa, to i pieniądze by się znalazły i 
członków by przybyło. A pieniędzy po

trzeba huk, gdyż Tow. ma filję kolonji 
swojej nad morzem we wsi Halerowo 
gdzie w tym roku utrzymuje 33 chorych 
dzieci: — musi wykończyć budynek, ce
gielnię, wyszutrować drogę, rozszerzyć 
elektrownię, zaprowadzić wodociągi i 
wiele, wiele innych spraw wykonać.

jeden człowiek zrobił tyle, do nas 
należy dopomóc mu, a by dokończył roz
poczęte wielkie dzieło.

Gdyby kogoś zainteresowało bliżej 
omawiane tu Towarzystwo, to może do
stać drukowane sprawozdanie z lat 1919 
— 1925 i statut w Zarządzie kolonii w 
Busku „Górka*.

Na zakończenie nasuwają ml się 
dziwne refleksje. W ostatnich latach 
odznaczono w Zagłębiu szereg osób za 
mało znane lub zupełnie nieznane ogó
łowi zasługi, a o człowieku tej miary 
co dr. Starniewicz, który w stosunkowo 
tak krótkim czasie tyle dobrego dokonał, 
przy propozycjach do odznaczeń nikt 
nawet nie pomyślał. Ale prawda on 
czyni to dla dzieci warstw najuboższych. 
Zato ie setki uleczonych dzlect będą 
mu zawsze wdzięczne i to będzie dla 
niego najwyższem odznaczeniem i naj
lepszą nagrodą.

Jan Dobrowolski, nauczyciel.

Z całej Polski.
Ujęcie nlefiezileczneno oprytzka.

W ubiegły czwartek ujęty został 
przez policję w Zakopanem niebez
pieczny opryszek, Władysław Bąka, 
który podczas odsiadywania kary w 
areszcie Nowotarskim, ułożył z kilku 
znanymi złodziejami zakopiańsklemi 
plan kilkunastu zuchwałych rabunków. 
Po wyjściu z więzienia przystąpił on 
do wykonywania tego planu, doko
nawszy w Zakopanem dwuch kra
dzieży z wyłamaniem. Dzięki zawia
domieniu przez gospodarzy, ■ któ
rych zamieszkał, policji o krokach 
Bąka, opryszek ten został natych
miast zaaresztowany. Aresztowany 
zaprzysiągł krwawą zemstę gospoda
rzom, którzy go zdradzili przed policją

Spollezkowanle redaktora.
W związku z podjętą prtea 

Łódzką „Republikę* kampaoją prze
ciwko znanemu poecie, Mieczysławo
wi Braunowi, którego oskarżono o 
plagjat, wczoraj wieczorem p. Braun 
spoliczkował na ulicy naczelnego re
daktora tego pisma, Nusshauma.

Bohdan lekszyckj.
(Zawrat),Pierścień...

fragment fantastyczny, nagrodzony na kon
kursie ,.Młodej Polski** w Poznaniu).

Swemu dawnemu nruiczycóeżowi — 
p. Konstnoteiin-u ówienkowi w dowód 
pnaiwdnńwego prayiwiązaniia i szacunku — 
poówńęoun.

— Nie sądzitz chyba, abym chociaż 
prze® sekundę wierzył w te wszystkie 
głupstwa, które mi opowiadasz? — zwró
ciłem się de mojego przyjaciela, nalewa
jąc przy tern do filigranowych kieliszków 
Ulubione juzez niego „sherry brandy**.

- - Jak uważam, — mruknął nieco ura
żony. zaciągając się wonnym dymem 
Wybornych ,hawanma" — ałe jeśliś cieka
wy, mogę ci to wszystko dokładniej opo
wiedzieć ii przekonać cię, jak dalece nie
stosowna jest twa niewiara.

G-ios jego drżał, ja jtutaiwk nie zwraca
łem wtedy na to uwagi.

— Ciekawym —- zaśmiałem się, za.pa- 
lając świeżego papierosa — służę ci...

— Jak wiesz — rozpoczął, wyciągając 
*uę wygodnie w fotelu — mój stryjeczny 
l*rat Tadeusz, wyjechał pięć lat temu do 
Ameryki północnej, gdzie jako sztygar z 
Uwodni, pragnął się wzbogacić, widząc 
* tętn, może i nie zupełnie bez słuszności 

szczęście. .Jak zwykle bywa na świe
cie, nie powiodło mu eię. Tu go okradilń, 

tam zawiodły go nadzieje, koniec kóii- 
ców z przepracowania i zgryzoty zacho
rował, co jJochłonęlo resztę skromnej 
sumki, jaką był już złożył.

Na drodze swego życia napotkał pannę 
Jane Hopkins, cónkę kapitana okrętu hau 
ddowego „White Star*’, kursującego sta
łe między Bremą a New Yorkiem, a nale
żącego do bogatego towarzystwa „Cu- 
nard Liine“, trudniącego się przewozem 
pasażerów.

Zwykłą koleją roeczy pokochali się i 
wzięli ślub cywilny w Chicago, gdzie też 
zamieszkali. .Ale już bardzo niedługo po
tem, Tadeusz sterany niepowodzeniami i 
ciężką, a bezowocną pracą, i trapiony co
raz częściej się powtarzającymi atakami 
nostalgji, zapragnął wrócić do kraju. Jane 
się nie opierała, to też w jwirę miesięcy 
później wrócili, a w jakiś czas potem udu 
li się na Kaukaz.

Tadeusz nie dawał za wygraną. Znów 
zaczął usilnie pracować, zebra! nawet nie
co grosza, atoli jiewnego dnia urwała się 
klatka kopalniana i spadając z kilku lu
dźmi z wysokości przeszło tysiąca me
trów, rozbiła się na miazgę.

Zwłoki nieszczęsnego brata mego by
ły tak zmasakrowane, że przy sekcji nie
podobna było odróżnić nawet ogólnych 
zarysów ciała. Biedna Jane, zobaczywszy 
je, zaczęła spazmatycznie płakać, bezła
dnie krzyczeć i po ostrem zapalenóu mó
zgu, dostała pomieszania zmysłów. Kok 
temu umarła w państwowym szpitalu dla 
obłąkanych w Jekaterynodarze.

Zwykle siedziała cicho przy stole, ze 
zło-źonemi na kolanach rękami, bez ruchu 
wpatrzona w jeden punkt, ogrodu. Cza
sem jednak zrywała się i przypadała 
gdzieś w najciemniejszym kącie, wyrau- 
cając bezładne słowa:

— Pierścień... Taubeles...
Początkowo nie przywiązywano do te

go wagi, jióżniej jednak zastanowiło to 
nieco naczelnego lekarza, tak że zaczął ją 
obserwować, a w końcu napisał list do 
mojej rodzimy, pytając, czy nie wie cza
sem, kto był niejaki Taubeles. Rze-oz pro
sta- — nikt o niczem wiedzieć nie mógł.

Pieniądze po 'Tadeuszu przysłano jego 
matce, razem z ulubionym pierścieniem, 
kitóry dostał w prezencie od paniny Hop
kins, jeszcze w Ameryce.

Brat jego Andrzej dowiedział się, że 
w testamencie sporządzonym zaledwie na 
parę dni przed owym tragicznym wypad
kiem, położył Tadeusz silmy nacisk na 
przysłanie rodzinie pierścienia, Dlaczego 
mu tak na nim zależało — nie mamy 
najmniejszego pojęcia... Biedak wziął z 
suitą do grobu tajemnicę, to tylko pewna, 
źe śmierć przewidywał; dowodem tego 
jest testament.

Jak wiesz, rodizinie mojej powodziło się 
zawsze bardzo dobrze, spokój zupełny go
ścił, a na horyzoncie naszego szczęścia 
jedyną chmurą były może'niepowodzenia 
Tadeusza.

Z chwilą jednak jego śmierci i u nas coś 
na gorsze się zmieniło. Andrzej w niediu 
gim czasie zginął pod gruzami, nowobudu- 

jącego się domu, który zwalił eię akurat 
wtedy, kiedy on przechodził obok, matka 
jego zachorowała, w miesiąc później na 
tyfus plamisty i po paru dniach umarła, 
nie odzyskawszy nawet przytomności, mój 
ojciec w jakiś czas potem upadł na ulicy i 
skonał — lekarze stwierdzili anewrytzm 
serca, a siostra kąpiąc się w .Wiśle w li- 
cznem towarzystwie swych rówieśnic, 
utonęła w zupełnie płyfkiem miejscu i nar 
wet ciała jej dotychczas nie odnaleziono 
mimo najstaranniejszych poszukiwań...

W tem miejscu pobladł nieco i przecią
gnął ręką po czole, ziroszonem kroplami 
potu.

— A teraz — dodał jakilmś niesamowi
cie spokojnym głosem, który wszystką 
krew sjjędzil nii z twarzy — na mnie ko
lei i ziilaję sobie z tego sprawę bardzo do
brze... Dziś jszcze zginę od kuli rewolwe
rowej, nie •wiem z czyich rąk i nawet nie 
żal mi życia...

Zamyślił się, a sinawy dym z jego cy
gara wił się spiralnie i rozwiewał w po
wietrzu gabinetu.

Patrzyłom w jego twarz bez tchu i zwoi 
na zacząłem pojmować całą tragedję tej 
duszy pięknej, tak niepodobnej do dusz 
zwykłych ludzi, których mijamy codzien-

— Zanim jednak umrę, zanim ciało 
moje na wieki zmartwieje — wynzekł z 
mocą — chciałbym zniszczyć ten prze
klęty pierścień, gdyż on to jest przyczyną 
wszystkiego złego, do niego przykuta jest 
siła iakaś fatalna, która bez ratunku eii-
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Trapiczny wynadek pod Wilnem.
W dniu 13 b. m. zdarzył się w 

odległości 14 Kim. od Wilna w oko
licy powszechnie zwanej .Zielone Je 
zioro* — miejsce wycieczek miesz
kańców Wilna — tragiczny wypadek. 
Na jeziorze tem wywróciła się łódź 
' utonęły 4 osoby.

Wypadek zdarzył się około go 
dżiny 1 po południu. Łódką rybacką 
płynęło 5 chłopców w wieku od 10 
do 21 lat. Wskutek nieoględnego 
wiosłowania łódź wywróciła się. — 
Trzecn chłopców umiało pływać je
dnak tylko jednemu z nich udaio się 
uratować. Hozostah dwaj usiłowali 
wydostać się na brzeg, lecz zostali: 
przez dwuch pozostałych nieumieją- 
cycn pływać schwytani za nogi, co 
skrępowało wszelkie ich ruchy. Nie
szczęśni zatonęli w odległości żale 
dwie kilku metrów od brzegu.

Nieuwaga-
W doi,u 13 b. m. oddział woj

skowy szkoły oficerskiej w Grudzią
dzu w sile 8 szeregowych i 1 oficera 
przekroczył przez nieuwagę granicę 
polsko-niemiecką między Gardeją a 
Hermendorfen. Po zorientowaniu się 
w terenie oddział wycofał się na te 
rytorjum polskie. Natychmiast po 
wypadku władze niemieckie obstawiły 
bardzo silnie granice, przeprowadziły 
obławę w okolicach krytycznego 
miejsca.

Specjalne opłaty w Zakonanam.
Urząd klimatyczny w Zakopa

nem dla zasilenia swojej kasy wpro
wadzi od 18 b. m. specjalne opłaty 
dla przyjeżdżających do Zakopanego 
osobowych 1 ciężarowych samocho 
dow w wysokości kilku złotych od 
jednego auta. Dla ściągania opłat u 
stanowiona zostanie specjalna kon
trola przy wjazdach do Zakopanego, 
edna na Przecznicy Stare] Polany i 
Chramcówki druga dla aut przybywa
jących z Czechosłowacji na Bystrem. 
Od opłat będą zwolnione auta miej 
scowe.

Kradzież dziecka.
W Głownie osiedlu pod Łodzią, 

cyganie sirradli tam 5-cio miesięczne 
dziecko rodziny Szaładojewskich, za
mieszkujących tam czasowo na let- 
niein mieszkaniu. Według zeznań 
matki dziecka kradzież nastąpiła w 
chwili, gdy p. Szaładojewska zosta
wiła dziecko w wózku w pobliżu 
swojej willi. Śledztwo w te) sprawie, 
jak dotąd nie dało jeszcze wyniku.

Poniaraicie L. 0. P. ?.
bi każdego, kio go się dotknie... A na cie 
b.e Edwardzie nakładam obowiązek, któ
ry wiem że spenlisz. bo to jest ostatnia 
moja woła, odszukania tego nikczemnego 
’1 a ubele.su, gdyż pewien jestem, że lo on 
a nikt iimy sprzedał nieszczęsnej Janc 
Hopkins ten zdradziecki klejnot.

W tej chwili zegar w sąsiednim pokoju 
wydzwonił zwolnią jedeńastą. a nim jego 
dźwięki przeł rznii.uy i Grzęzły w powie
trzu, rozległ się strzał i oto u nóg moich 
lffżai z jn-zestrzelouą giową mój najwiwr- 
mejsey, najlepszy przyjaciel.

Zmartwiały z bólu nachyliłem się nad 
nim, kładąc rękę za gors jego koszuki. ale 
serce już pić przełam.

By.-zard Szumariłi nie żyl.
W półprzytomnie rozejrzałem się jio po

koju, spojrzałem w okno, skąd lwwątpie- 
n.a wyleciała zabójcza kula, ale wszyst
kie szyby były cale.

i w ówczas na serdecznym palcu zmar
łego dostrzegłem wspajiiały, kunsztownie 
wycyzelowany pierścień, w którym mie
nił się złowieszczo wszystkimi blaskami 
tęczy olbrzymi opal.

Zawahałem 9ię chwilę, gdyż obłędny 
itrach spętał mi nogi, ale nagle jakby si
łą niewidzialną popchnięty, zbliżyłem się, 
gwałtownie zsunąłem klejnot i zaciskając 
go kurczowo w ręku, wbiegłem do ku
chni, gdzie dłutkiem wyłuskałem kamień 
i rozbiłem go młotkiem na drobny pył, a 
resztę pierścienia wrzuciłem do porcela
nowej miseczki i zlałem resztką wody kró

ŻYCIE GOSPODARCZE.
O tanie i trwale budynki.

Ważną sprawę budownictwa wiejskiego 
porusiza p. T. Grzymała na łamach „Gazety 
Gospodarczej*1. Autor potępia budowanie z 
drzewa:

„Niestety wieś się buduje odidawna. a tem
bardziej iw obecnych ciężkich caasach pra
wie wyłącznie e drzewa i to, Boże się pożal, 
z jakiego. Buduje się przeważnie z posuszu 
lub z drzewa już przez robaki nadgryzione
go, bo takie iest najtańsze11.

P. Grzymała wypowiada 6ię stanowczo za 
budynkami z piasku i -wapna.

„Zalety domu pjasikoraio-iwapieninego są 
następujące:

1) Tani, — bo ściany t. j. zrąb kosztuje 
cztery razy mniej, aniżeli budowany z drae-

2) Ogniotrwały — to zrozumiale dla każ
dego.

3) Ciepły gdyż ściany robi się grube na 
60 do 80 cm., piasku bowiem nie żałujemy, 
a wapno tanie.

4) Zdrowy — jeżełt bowiem lnigjeniści każą 
kuiieczmie tynkować ściany tak z cegły, jak 
■z drzewa, to dlaczego ściany z samego tynku 
miałyby być hiezdnowe.

Wymienione zalety dość wyraźnie prze
mawiają za tym sposobeib budowania.

Nasuwa się pytane, co robić, gdy plasku 
w okolicy niema. Odpowiedź jest bardzo 
prO'ta — gdzie piasku blisko niema, tam 
gleba musi być dobra, zadem i pieniądze lu
dzie mają, niech więc budują z gliny, bo
wiem przy dzisiejszych ukąMizonych sporo- 
baeli i z gliny dobry dom pobudować można. 
Naprawdę jednak — piasek jest na terenie 
całej Polski, a pnzyteih prawie każdy piasek 
do budciwamia eię nadaje-1.

Autor wykazuje cyfrowo, iż budynki pia- 
s-kowo-wapienne znacznie są tamże od drew
nianych.

Kronika g
Bilans Banku Polskiego z 10 lipca 

rb. wykazuie; wzrost zapasu złota o 
136 tys. zł. (134 8 milj zł.) Zapas wa
lut i dewiz wzrósł o 16,2 milj. zł. netto 
osiągąjąc sumę 94,7 md), zł. Portfel we
kslowy powiększył się o 524 tys. zł 
(301,8 milj. zł j, natomiast pożyczki za
bezpieczone papierami zmniejszyły się 
o 83 tys. zł. (29 7 milj. zł.). Rachunki 
żyrowe i inne zobowiązania wzrosły o 
2Ó9 milj. zł. (99,3 milj. zł) Obieg bile
tów bankowych powiększył się o 7,9 
mdj. zł. (455,5 mil), zł.), przyjęty nato
miast do zapasu Banku stan monet 
srebrnych i bilonu zmniejszył się o 362 
tys. zł (280 tys. zł) Inne pozycje nie 
wykazują większych zmian.

lewsfciej, jaką jeszcze miałem w swoich 
cheinikaljaoh.

Złoto niknęło w oczach, roztwarzając 
się szybko i wydzielając z kwasów brązo
we opary, a ja siadłem przy stole i tępo 
wpatrywałem się w nie, śledząc jak roz
pływały się w powietrzu.

Naraz rzuciłem się w tył.

Z mfeeczki wysunęła się ohydna, zie
lonkawa głowa starego, siwego żyda i 
inaleńkieini ocakanii, głęboko oeadzonemi 
w oizodółach wpatrywała się we mnie 
drwiąco, a sine, wąskie usta zdawały się 
coś szeptać, jakieś słowa urągliwe.

W tym momencie przez świadomość 
nióją prze leciała z szybkością błyskawi
cy głęboka pewność, że jest to zbrodni
czy Taubełes i bez namysłu wyszarpną
wszy z kieszeni maleńki rewolwer, dałem 
doń trzy strzały.

Nastała zupełna ciemność, pogasły 
wszystkie światła w calem mieszkaniu, 
w miejscu kuchni leżał stos gruzów, a 
pod domem zauważyłem trupa zastrzelo
nego przezemnie Taubelesa.

Ogarnęło ihię straszne, przygniatające 
osłabienie.

Zrozumiałem, że i ja zginę niezadługo, 
chociaż niewiem kiedy ani jak.

Tak, umrę i ja... i

Wyczuwam to każdym fibrem swego 
ciała, nie jestem spokojny tym spokojem 
przedzgonnym, choć tak bardzo, banleo 
chciałbym żyć.

Na tę stronę gospodarczą całego zagadnie
nia zwracam uwagę jpanów działaczy pań
stwowych i samorządowych, jak również 
tych, którzy opracowują noiwe prawa i roz
porządzenia. W swoim czasie Minister Skarbu 
zalecał groszowe oszczędności w -wydatkach 
domowych, co się bardzo chwali. Skoro je
dnak dla oszczędności mieliśmy jeść tylko 
czerstwe pieczywo, to dlaczego miarodajne 
czynniki nie zwrócą uwagi na marnotraw
stwo pieniędzy przez złe stawianie domów 
mieszkalnych na wsi.

Jeżeli w mieście wydaje się ostre przepisy 
zdrowotne, przewidujące naprzykład karę 
500 złotych łub areszt 3-ch miesięcy za plu
cie na ziemię, a nie do spluwaczki, to dla
czego nie zwraca się uwagi na to, że miljo
ny ludu polskiego mieszka w bardzo niezdro
wych domach. Dlaczego pozwala się na bu
dowanie domów drównki>nych niezdrowych, 
krótkotrwałych i łatwopalnych.

Nie będę kopji kruszył o zdrowotność do
mów z i pustaków, nadmienię jednak, że 
wskutek drożyzny cementu i konieczności, 
używania do wyrobu pustaków specjalnego 
gatunku piasku, budynki z pustaków trochę 
drożej wypadają niż drewniane, a więc nic 
wytrzymują rachunku. Pozostaje więc budo
wnictwo piaskowo-wapieiMie.

Żeby jednak ten sposób .stawiania budyn
ków mógł się KK-powszechnić, nie dość jest 
o nini mówić i pisaę. ale trzeba urządzić 
w różnych stronach kraju niekośztowaie prak
tyczne pokazy sposohfi budowania. Budować 
małe budyneczki na próbę. Przy tej spo
sobności wyszkoli się wieli majstrów wiej
skich. Obznajmią się z praktyczną robotą 
instainktoray rolni i taksatorey Towarzystwa. 
Ubezbpieczeń i ci mogą tej sprawie oddać 
największe usługi.

ospodarcza
Stan komasacji gruntów. Według 

danych okręgowych Urzędów ziemskich, 
począwszy od 1918 r. do 31 grudnia 
1925 r. zgłoszono do komasacji w 4256 
miejscowościach Rzeczypospolitej Pol
skiej 218 085 gospodarstw rolnych o 
ogólnym obszarze 1.831.168 ha. Z tej 
ilości została już ostatecznie ukończona 
komasacja na obszarze 216.771 ha w 
24 690 gospodarstwach* pozostała zaś 
ilość zgłoszeń znajduje się w rozmaitych 
fazach przygotowawczych.

Kredyty nia rolnlKów. Rada Banku 
Polskiego postanowna na posiedzeniu 
wczoraiszem powiększyć przyznane juz 
w r. b. kredyty na zakup nawozów 
sztucznych dla rolników jeszcze o 9 
milj. złotych. Decyzja ta powziąta zo
stała zgodnie z polityką Rządu, mającą 
na celu podniesienie wielkiego rolnictwa.

Urzędy celne wymagają sanacji.
KupitutAu nasze uskarża się na nastę
pujące powszechnie obecnie praktyko
wane przewlekanie najważniejszych spraw 
z ogromoemi stratami dla kupców a 
bez pożytku dlą skarbu. Mianowicie: 
gdy w urzędzie celnym towar zagranicz
ny nie może oyć odebrany z brasu ja
kichkolwiek zaiączaiKów, sprawa zwykle 
opiera się o dyiekcję cel, a w dalszym 
ciągu o departament cel Ministerjum 
skatbu. Załatwienie podobuej sprawy 
tiwa ud 3 Uo 4 miesięcy, ósutek po- 
dobiiego przewlekania spraw jest na
stępujący: jesn tu»var kupiouy jest ua 
Ktcuyi lo wcześniej upływa termin kre
dytu mz kupiec jest w sianie od. brać 
luwar, co w uastępsiwie pociąga za so
bą uiewysupywame weksli i dyskredy
towanie Kupiectwa pulsmego wooec za
granicy. Gdy zas chudzi u towar za
płacony gutowką rujnuje to kupca, który 
uaaomiar musi piacie ogromne sumy 
składowego.

Angażowania obcokrajowców po 
Większa BtfZIWCiO. Dążąc wsiejk-emi 
sioukamt du zmniejszenia panujątego u 
nas oezrooucia Miuisierjum pracy i o- 
pieki społecznej zastanawia s;ę nad 
sprawą wydania zarządzeń, któreoy o- 
graniczyły zatrudnienia w różnych dzie
dzinach życia gospodarczego obcokra- 

j. wców. lak wiadomo z dawnych cza' 
sow weszło niestety w z wyczai sprowa* 
dzciiie obcokrajowców do najróżniejszych 
orzcusięo orsiw przemysłowych i rolnych 
Mimsterjum stoi na .stanowisku wydania 
w pewnych wypadkach zakazu sprowa
dzania specjalistów z zagranicy.

Wiadomości ze stoliGy.
Bezrobocie w Warszawie.

Według danych Państwowego urzę 
du pośrednictwa pracy w Warszawie 
w okresie od 5 do 10 lipca włącznie 
ogólna liczba bezrobotnych w stolicy wy
nosiła 18 910. w tej liczbie pracowników 
umysłowych 4 630. W porównaniu z po
przednim okresem tygodniowym liczba 
bezrobotnych pracowników fizycznych 
zmniejszyła się o 6J, umysłowych zaś 
o 20. Zmniejszenie liczby bezrobotnych 
nastąpiło głównie w przem śle budo
wlanym

Plac Saski po rozhórce soboru.
Po zniesieniu parkanu plac Saski 

będzie prowizorycznie nisko ogrodzony 
drutem i zasiany trawą, by okoliczni 
mieszkańcy nie byli narażeni na tumany 
kurzu, jakie powstawałyby z niezadru
kowanego placu. W tym stanie plac 
będzie oczekiwał na rozwiązanie kon
kursu, który ogiosi Tow. opieki nad za
bytkami przeszłości.

Konkurs ma być rozstrzygnięty w 
takim terminie, by kredyty na odpowie
dnie roboty można było wstawić do bud
żetu na r. 1927.

Znaleziona Liści ludzkie.
W czasie plantowania glinianek 

przy ulicy Karo Ik owej Nr. 29/41 
zatrudnieni tam robotnicy znaleźli na 
głębokości 1 metra kości ludzkie, a 
mianowicie: spróchniałe pół czaszki do- 
osiego człowieka i częśc czaszki dzie
cka. Kości te przeleżały w ziemi przez 
kilka lat. Przeniesiono je do 7 komisa- 
sarjatu p. p., a następnie do prosekto
rium przy ul. dr. Oczki.

Ze świata.
cmii Gouś

W Nancy zmarl Emil Coue, 
twórca metody terapeutycznej przy 
pomocy autosugestji. Był on z za
wodu aptekarzem, poświęcił się le
czeniu chorych dotkniętych cierpie
niami przeważnie nerwowemi, osią
gając nierzadko świetne wyniki. Sy
stem Couego liczy nader licznych 
zwolenników zarówno we Francji, jak 
i zagranica,.

S rzsiiaż Yembley.
Miejsce wystawy l.nperjum bry

tyjskiego sławne Wembley, Którego 
załoZeuie wraz ze wznowionemi, (na 
gruntach obejmujących 132 akrów), 
budynkami, Kosztowało przeszło 3 
miljony tuntów, zostało sprzedane za 
500,000 funtów. 1 to dopiero pry
watnie po nieudaiej licytacji, na Któ
rej najwyższą olertą pyta suma 200 
tysięcy funtów. Jak wiadomo, urzą
dzenie Wemb.ey skończyło się o- 
gromnym deficytem.

Kurac.a Rslężycawa.
Pisma amerykańskie donoszą o 

nowym sposobie leczenia gruźlicy. 
W sanatorium w Leynin, które prze
znaczone jest dla cnorych na gruźli
cę, zastosowano z powodzeniem ku
rację księżycową. Eksperymentu do
konano na jedne) z chorycn, która w 
dzień i w nocy przykryta ciepłą koł
drą leżała wystawiona na działania 
światła księżycowego, stwierdzono 
bowiem, źe Światło księżycowe po
siada również promienie ultrafioleto
we, działające zabójczo na bakcyle 
gruźlicy.

lwa ksiązita Furia.
Król automobilowy, Ford, wy

daje w najbliższym czasie nową ksią2« 
kę pod tytułem: .Dziś l jutro*.

ubele.su


Swopeiczycy w 4nBryce w r. 1010.
W miejscowości Spokane w 

Stanach Zjednoczonych odkryte zo
stały przez archeologa norweskiego 
a<pisy runiczne na skałach, stwler- 
^®ające przybycie w 1010 roku do 
Ątneryki wyprawy Skandynawskiej, 
«otonej z 24 mężczyzn, kobiet i na- 
*•< jednego dziecka. Wazyscy cl 
;«dzie wymordowani zostali przez 
ttfbylc»ych Ind ja n.

Cbolara szerzy się w Azji.
Epidemja cholery w Indjacb, na 

filipinach oraz w Sjamie i Indo Chi
nach przybiera zastraszające rozmia
ry. W jednych Icdjach umarło w 
ostatnich czasach 43,500 osób na tę 
chorobę.

lewa wytrawa Zenttliassi 
ilo bleąana.

Doktór Eckener, dyrektor za
kładów seppelinowskich we Frie- 
drieebsbafen przystępuje do budowy 
olbraymiego sterowca, którego koszty 
w rozmiarze 4-ecb mil|. marek po
kryją okładki publiczne. Balon ten, 
objętości 105,000 metrów sześciennych 
i zaopatrzony w motory o sile 2,400 
H.P, przeznaczony jest do wyprawy 
polarnej. Dr. Eckener zamierza po
bić rekord Amundsena oraz Byrda i 
Wylądować na biegunie północnym,

by zatknąć tam sztandar niemiecki. • ka — Japonja. Cel tej antrepryzy — 
Pozatem dokonany na nim ma być | otrzymanie zamówień na sterówce 
przelot Europa Południowa — Amery- I typu Zeppelina.

4472286103628713559300 potomków wydaje jedna 
mucha w przeciągu lata.

Jeden z fet-jetawtów loudyiiifcich wyraża 
proefleonanie, że najbliższą wieftką wojną ozlo 
wieka będzie wojna e owadami. Właściwie 
naieżatoby powóedzieć, że wojna ta toczy 
Fiię już tak dawno, jak człowiek omfeisz/kuje 
©ieuiię. Dlatego też nće będzie potrzeby po
wtórnego wypowiadana wojny, jedynie tyl
ko walka może pnzybrać odmienne od dotych 
czai^cwych, a bardziej zdecydowane fermy, 
dotychczas bowiem ©złowicie wychodzi z 
tych aapaeów e reguły pokonany.

Wiadomo powszechnie, że liczba odmian 
owadów jest pięciokrotnie większa niż liczba 
wszystkich innych gatunków ewżenząt ra
com. W samej tyiko Europie (znanych jest 
350.000 odmian owadów. Dairomnie byłoby 
silić tdę na obUczaoie gatunków owadów w 
wilgotnych i gorących dżunglach, ekoro licz
ba odmian jednych tylko clwząszcizy prze
nosi 100.000. Poszczególne rodziny liczą po 
ikfflkaset tysięcy członków, nierzadko powy
żej uwijana.

Pewien amcryfoa&lu przynodnik aamienzał 
oWiczyć dokładnie ilość owadów w jednym 
tyiko kopcu mrówek. Użył więc gazu tonują
cego, którym wytracił wszystkie znajdujące 

się w kopca owady, poczem zabrał ®ę do K- 
ozenća ciał. Nie doszedł jeszcze do 350.000, 
gdy okaaało się, że połegłe mrówki stanowią 
tylko nieznaczną, część mrowWka.. kitóra przy 
padkiom była w domu. Uczony zrezygnował 
z powtórnego ataku gazowego i pouczają
cych oWiozeń.

O sile rozrodczej owadów może świadczyć 
ohoóby owykła mucha domowa. Pewien u- 
c?ony amerykański dbtóezył, że pojedyncza 
mucha w przeciągu jednego sezonu w eprzy-' 
jająeych warunkach może sę stać matką 
4472286103628713559600 potomków.

Gdyby te nriljardy eflonzydłaitych wrogów 
ludzkości nie giinęly e powodiu warunków 
atmosfory.cz.nyei), fflibo nie były pożerane 
przez ptaki, eala. kula zfeandka w przeciągu, 
oatedwóe kilku godzin byłaby otoczoną etanu 
rą owadów.

Szkodltiwcści owadów nie trzeba udowad
niać, ani konieczności ipowaonej « niem wał
ki. W nagb’£ż»zycil> ich należy oczeki
wać stanowczych I . zwłaszcza, że prce- 
cównilk jest e tych, <_<> których nie przema
wiają żadne hasło. pacyfistyczne.

{ Wieści z Rosji.
Komlnacia Siroblelswa.

Były poseł dumy państwowej i 
były przedstawiciel handlowy Sowie
tów w Paryżu — M. Skobielew zo
stał mianowany przewodniczącym ko
misji koncesyjnej przy radzie komi
sarzy ludowych republiki rosyjskiej, 

Statvśtfka tonlelców.
Według urzędowych danych w cią

gu lata w rzece Moskwie codziennie to
nie około 12 osób. Na calem terytorjum 
Rosji sowieckiej w ciągu roku tonie prze
szło 10.000 osób.

Trapedis emtąrantfiw.
Prasa rosyjska w Berlinie komuni- 

kuje o następujących wyoadkach tragi
cznych. których ofiarą padli emigranci 
rosyjscy.

W jednem z m ast Serbji zamiesz
kiwała staruszka, wdowa admirała, która 
niedawno przybyła z Rosji. Cierpiała 
ona na rodzai cichej manji prześladow
czej, obawiając stę 'wszędzie czekistów. 
Pewnego dnia do pokoju, w którym znaj
dowała się staruszka wsze dł kozak, w 
pelnem uzbrojeniu, w mundurze I z na- 
hajką w ręku. Był to uczestnik konkur
sów konnych, które miały odbyć się w 
jem mieście. Staruszka wzięła go zł 
czekistę, który przybył ją aresztować i 
z przerażenia dostała obłędu

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(Oiąg dalszy)
93)

Nie wdając się obecnie w objaśnienia, za- 
znaiazamy sam fakt dh pamięci raytełników.

Z wierceniem diowonu, drzwi Mionu jadal
nego otworzyły się i grano pnzybyłych za
jęło miejsca przy stale.

— (Mrte doktór?., spytał hrabia Nicka.
— Pojechał do probo-izoza, który podobno 

nachorwal...
— Zawsze ten sam! — szepnął z uśmie

chem.
Zanim pójdziemy dalej, musimy poznać 

we z osobami, kitóre główną mają odegrać 
rolę w przyszłym dramacie...

Baron był mężczyzną w poważnym wie
ku, wysokiego wzrostu, o tworzy, opalonej 
słońcem jodrzwrot.ućkowem, pełnej inteli
gencji i dobroci, czoło wysokie, wypukłe, 
głowa niewielka, pokryta białym, krótko 
przystrzyżonym włosem, oczy czarne, pełne 
jeszeże błasikuL rzucały żywe wejrzenie by- 
ateego spoetirzegacza. (dała fizognomja sym
patyczna, a nawet pociągająca...

Córka barona więcej. zMliżała się podo
bieństwem do maiki. Te same włosy blado- 
śółtago koloru, cera <?śniewająeej białości, 
twarz owalna, z no-lkiem, jakby wyaześWo- 
nym na wzór rzymskich piękności, oę«y 
wiełkće, niebieskie, wabiły odbiciem nieba, 
Wzrost więcej, nóż średni, zbliżał ją do ojca, 

a zęby drobne, białe, jak perły dopełniały 
całości, która mogła przyprawić każdego 
młodzieńca o zawrót głowy!... Był jeden od
cień, disiiwmie nie, harmonizujący z tą porywa
jącą pięknością, świeża ta i urocza twarzycz
ka, w pewnych chwilach zasępienia lub nie
pokoju, przybierała ma-ikę zbytniej dbjrza- 
łośoi... w takiej chwili baronówna Avygiąda- 
ła o łat wiele starzej. To ajawó-lko, jakikol
wiek rzadkie, przytrafia się, według dowo
dzenia fizjologów u osób bardzo nerwowych, 
skłonnych do psychopatji...

Towarzyszka baręnówny, w charakterze 
damę ccmpagirie, była Osobą nader )x>c-ą- 
gająeej pcwrienzchcwnoścc, młoda, żywa, u- 
śmieeboięta, lecz... naipróżno byśmy szukali 
w jej twarzy tego wyrazu IntteSgbncji, fctóry 
zdoła zainteresować więcej myślącego czło
wieka. Głos miły, sympatycznie wpadał do 
ucha, a nawet chwilami zanadto piercczołłi- 
wie... Ozairae oczy, jakby przymglone, w cią
głym były ruch, rzucając odblask nirśjńwka- 
wy lub iko’otru morza...

Skoro już dnawi p izymknięto, baron zaiime- 
(zenrtował nowoprzybyłą.

Miuszę ci, mój Jerzy .przedstawić tową- 
nzyszikę mej córki, poleconą mi przez za
kład w którym odebrała wychowanie... pan
na Laura Taag usz.

Jerzy skłouół sóę, a fowaireysalka miłym 
odpowiedziała uśmiechem.

— Proszę pana hrabiego —- zapytał wcho
dzący Nick, — czy podawać? czy też zatrzy
mać eię na doktora?

— Czekać na nieobecnych, jest rto ubliżać 
tym, którzy aię znajdują... podawać!

Gdy jedaetói drzwiami wnoszono śniada
nie, drugiemi zjawił się Anzelm.

— Czy nie .-późniłem się, stryju?
Na ten glos wszystkie oczy zwróciły się 

ku wchodzącemu.
— Aha! jesteś... to i lepiej!
Tu na-Ttąpiiła prezentacja a kolei siedzą

cych osób.
Anzelm, olśnfiony pięknością baronówny, 

stracił na chwilę tę pewność siebie, która go 
nigdy nie opuszczała. Przyszedł jednak pręd
ko do siebie.

— A cóż tam prałat?
— Cóż cbcesiz, stryju, starowina to już nie 

lada! robi rfę co można, choć kruchy to pa
cjent...

Ostatnie słowo wy mówił z t&kicm ubolle- 
iwanżem, iż zwrócono ono uwagę obecnych.

— Zat em sądzisz, że jest niedobrze?
— Zapewne!.. Czy dawno państwo przy

jechali?- — irzucil zapytanie, zmieniając 
przedmiot rozmowy.

— Przed dwiema godzinami — odpowie
dział banan.

— Jakże posłużyła podróż? —• zwrócił za- 
pytonfe do baronówny, która nie sipuszozała 
a niego swych lazurowych ocząrt.

— Doskonale!., nie jestem wcale zmęczo
ną, choć ojwec obciął urządzić dniówkę iw 
Warszawie — odparła... i wzrok swój pono
wnie zwróciła na dokitora z wyrazem jakie
goś podwiwienia.

— Moja- Anertko! zawołał Jerzy — czego 
to panina tok się wpartnije w mego synowca?. 
jesitem zazdrosny o jogo doktoreką mość, 
czyżbyś go gdzie widziała przedtem?

Zapłonione dziewczę opuściło wzrok na 
talerz, lecz po chwili opanowała 'zmieszanie 
i rzokła zc śmiechem:

— Bo u nas w zakła dzie było trzech dok

torów, a wszyscy starzy, sądziłam więc, Iż 
do tego tytułu przywiązany jest wiek bardzo 
poważny, a widzę...

— Ze mój kuzynek jest doktorem., & tntano 
tonie ma siwych włosów, i wcale ładny 
chłopiec!... bardzo słuszna uwaga!

Anzelm, nie spodziowając się rtnlkSego fc»m- 
ptomentni. zmieszał się mimowoE....

— Zapom»ua«z, stryju, iż lekarz jest tyto- 
tą, na której powierzchowność ł wiek nie 
zwraca się uwagi', inne są jego eete, aniżefl 
warunek podobania się...

■j- Jednakże mimo powołania, pełnego 
wjteszych ceftów, jest on człowiekiem jak 
inimi, & wyznam szczerze, iż miła powiems 
chowtność jak wszędzie tak itu, budzi więcej 
zaufania, zwłaszcza u chorych!.. — aatoten- 
pelowała panna Laura...

— Nie mogę być sędzią w swej sprawie— 
odparł wesołym głosem Anzelm — dlatego 
ośmielam się zapytać pannę ZouoJaMe jej 
zdanie w itej ikwestji?..

Dziewczę uczuło stę nieco zażenowane 
-tym zwrotem, wszelako, spoglądając na 
Anzelnua, odparło.

— Skłanaaim się zupełnie do zdania mej to
warzyszki, z głębi przekonanią...

— Jesteś przegłosowany, kawalarze!—aa- 
woJał Jerzy ..ze śmiechem... od dziś inne na
stały czasy w Zawolli i> pan doktór zechce 
bactaniej 4»wwać..nari sobą! Kobiety to nie 
stary stryj, którego już z kretesem zawojo
wałeś!.. przybył mi sukurns!..

AnzeCm zrobił tak komiczną, minę przy
gnębienia, że wszystkich pobudził do śmie, 
chu.

(C8ąg daikszy nastąpi).WŁOSY RATUJCIE!!
Balsam KAdio-Łapil) pobudza do Łycia obumarłe cebulki, wywołuje za
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost włosów i brwi, niszczy 
iupież, rozdwajarie się i anemię włosów. Zapobiega siwiżnie. Sprzedają 
składy apteczne w Sosnowcu: jagiełłowicz, Reiner, Frydecki, Kwiatek, 
loskowicz, Lancman, czpigiel i inne, w Będzinie: Misiorski, hibunyć, Re
gi zer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i inni. Tamte 
do usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dni piegów, wągrów, czerwoności no
sa w ciągu b dni. Krem Tealral-Sary Bernhard. Teatral stosuje się na 
noc. Z rana myc należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spirytusu, jeśli 
życ Teatral jako puekład pod puuer, takowy u.e zasypuje się 12 godzin

MBH9
Kto nrn irniit

nieihaj się uda do fabryki kafli 
S. Dymeckiego w Zawierciu 

ula Blanuwska Nr. 43, 
gdre jest duży wybór kafli pier

wszorzędnej lakości.'
Ceny konkuiencyjne i dogodne 

waiunki płatoości. 3815-3

ho taóffli W iiir i Zfei Sj. te.
w Sosnowcu i0,<-2

reflektuje na kupno kompletnego kompresora do powietrza 
o wydajności ± 65 mtr.3 powietrza na minutę przy normal
nym ciśnieniu nie mniej 7 atm , oraz motoru boczniko
wego do powyższego kompresora na prąd stały 500 volt. 

Instalacja cała może być używana, tecz w dobrym stanie.

Ogłoszenie.
P. O. Komornika bądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 

. Chrząstowski, zamieszkały w Dąbrowie Górniczej przy ul. sta
cyjnej nr. 10, na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iź w dniu 
26 lipca 1926 r., o godzinte 10 rano w Dąbrowie przy ulicy 3 go 
llaja w zakładzie fotograficznym i mieszkaniu należącym du Ra- 
ała Gwiazdy, 10 jest w miejscu przechowania przedmiotów od

będzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych ua 
1050 zł. a należących do tegoż Rafała Gwiazdy składających się: 

aparatu fotograficznego 18 x24, mebli domowych oraz maszyny 
<fo szycia na rzecz Kucińskiej Zofji.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej* 
•cu licytacji.

*070 P, O, Komornik Sądowy J Chrząstowski.

11 i F P i żółte plamy opaleniznę 
U 1 f II I usuwa pot gwarancją 
[ 1 u U I aptekarza | Gadeouscha
Asce;a krem pół sł. 1.85 zł., cały sł 
3,70 zł. Ascela rnydło 1 kaw. 1.— zł

3 kaw. 2.70,' 
Do nabycia w firmie SIŁA 
Sosnowiec, ul. Kościelna 

WŁ Dobrek Sosnowiec, Wapienna 1. 
2513-12

MHHWi

OBWIESZCZENIE.
P. O. Komornika Sądu (Kręgowego w Sosnowcu rew. 3 

J. Chrząstowski, zamieszkały w Dąbrowie Górniczej przy ul. Sta
cyjnej nr. 10, na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 
26 lipca 1926 r. o godz. 10-ej rano w Dąbrowie przy ulicy So
beckiego pod nr. 13 w stadzie należącym do firmy ,L. Bartnik 
i K. Jaskólski* to jest w m itjscu przechowania przedmiotów od* 
będzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 11 terminie, osza- 
owanych na 3400 zł., a należących do tejże firmy ,L. Bartnik 
li K. Jaskólski* składających się: z lamp górniczych i gaśnic „Sim- 
pltx* na.rzecz Polskiego Banku Przemysłowego oddz. w Sosnowca

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu 1 miejses 
Icytacji.

4069 P. b. Komornik Sądowy: J, Chrząstowski.



12 .ISKRA* — niedziela 18 linę* 1926 roku. Nr. 161.

OGŁOSZENIE.
Magistrat zaprasza do zgłaszania ofert na roboty re
montowe w szkołach nut skich. a mianowicie: na 
malowanie, szklenie i roboty zduńskie, oraz remont 

inwentarza szkolnego.
Oferty w kopertach zapieczętowanych, na drukach, które 

otrzymać można w mieiskńn Wydziale Budowlanym, składać 
należy w Prezydjum Magistratu

do dnia 21 lipca b. r. do godz. 12 ej w południe.

Sekretarz Prezydent:
Rydel 30'6 Michael.

Pfiildjtiiit Panie i Gosjiosie 
używajcie proszki do prania tylko 

MEWA 45°lo lub BLASK 30°|o
3,sco a otrzymacie faiellzne biała jak mich łabędzi

I Posady i prace. I
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.l

Ogłoszen-e.
Komornik przy Sadzie Okręgowym w Sosnowcu W. Kono

pka, zamieszkały w Będzinie, ulica Małachowskiego 36 na żądanie 
wierzyć Pol Akc. Banku Komercyjnego w Warszawie i stosownie 
do art. 1141 U.P 0.. podaję do wiadomości, źe w dniu 12 pa- 
źdz ernika r. b. od godziny 10 ej rano w sali posiedzeń Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu odbędzie sę sprzedaż* drogą licytacji 
fabryki wyrobów ceramiczno sanitarnych Józefów*, i S-ka poło
żonej w terytorium m. Czeladzi. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipct. w Będzińskim Urzędzie H'poteczuym pod NN. 215— 
21 b j obciążona jest długami na ogólną sumę zł. 216561. Zazna
cza s!ę. że fabryka jest w ruchu i sprzedaje się w całości z ma
szynami, nie jest w zastawie, oszacowana została na zł. 150 OOU 
i od tej sumy rozpocznie się licytacja. Ref ektanci winni złożyć 
wadjum w ilości 10 proc, od powyższego szacunku

Bliższe szczegóły u komcrnlka.
40? 8 Komornik Sądowy W. Konopka

pryzier(ka) n.i damski salon potrze- 
* bna zaraz Sosnowiec. Musiał i 
Różycki.
Dofrzebna zdolna sklepowa.- Sosno^. 

więc. Warszawska 14, Koas 4133
f)" księgarni .Uswiau' w Susno- 

wcu przyjcie do wspólnej pracy 
uczciwa sumienną, sprawiedliwą o- 

'. sobę mieszkanie wspólne pierwszęń- 
stwo mają panie Wiadomość księ- 
garma .Oświata- Dęblińską 2 4>4e
Duirzenna paniensa do b >f?tu. Wia- 
1 domość Modrzę owska 3 1 Zenci- 
kiewicz. _____ 4042
potrzebna kucharka znająca~się"do” 
1 skonale na kuchni i hodowli dro
biu Zgłaszać się tylko z dobrem! 
świadectwami lub rekomendacją. St 
Ząbkowice naczeln. odd. dr Inż. Her
man 4039-2
Adwokat Ignacy Breiter Dąbrowa 

** Górnicza poszukuje sekretarza lub 
sekretarki. Zgłoszenia Sobieskiego 15. 

4(59

OGŁOSZENIE.
Sąd Pokoju w Sosnowcu 11 sekcja na zasadzie art. 94 Ust 

Weksl. (Dz. Ust. R. B. Nr. 100/24 par 926; na skutek podania 
Aizyka Herszhkowicza, zamieszk. w Sos<it>wCv, ul. Kołłątaja Nr. 7 
nimejszem vzvwa posiadaczy zaginionych weksli na sumę dola
rów tfeknwrmh 1(0 i na sumę dolarów efektywnych oO wysta
wionych w Sosnowcu w dniu 10 lutegt .1-26 r. przez Dr Abrama 
Pereimana, zżinteszk w tosnowcu przy ul cy Warszawskiej Nr. 8, 
aby w przeciągu 60 ani, licząc cd daty niniejszego ogłoszenia, 
zgłosili się do sąou Pokoju w sosnowcu i okazali Sądowi po-

V Jeżeli w przeciągu te go czasu nikt się nie zgłosi z wekslami 
Sąd wyda orzeczenie uznając weksle za umorzone.

4053 Za zgodność: Sędzia Pokoju
(podpis nieczytelny).

I1 Mwie iiito! potrzebny
LOKAL1

SKLEPOWY
Zgłoszenia piśmienne .

do Administracji „Iskry" 
w Sosnowcu pod „Lokal".

jzwaicantie norzkin zliła”
<z kogutkiem i 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedają apteki i składy apteczne

Mzm zaszczyt zawiadomić Sz. Kli
jentelę, iż po kilkoletniej przerwie 

otworzyłem na nowo 

nim wili mi w samwcn 
przy ul Kościelnej Nr. 9 
> Przyjmuję zamówie

nia na meble wszel 
kiego fasonu oraz 
przeróbki mebli, ma
teracy 1 wszelkie ro
boty w zakres lapi- 
cerśtwa wchodzące.

Robola solidna.
Ceny konkurencyjne 

Polecając się łaskawym wzglę
dom Sz Klijenteli

Z poważaniem
J. MALINOWSKI.

Ważne dla p p. właścicieli samocho
dów: przyjmuję przeróbki, wyście
łanie, obicie nowym materjałem 

w samochodach 4 (.71I

kęęm PALETYNA
znany z swej dobroci najlepszy jako 

liszaje, żółte plamy.
usuwa j)je!i | uujijiainia pjer
Żądać w składach aptecznych. Do nabycia we wszystkich 

drogerjach i aptekach na Górnym Śląsku. 3476

Doszukuję pokcju z kuchnią, elek- 
1 trycznuść. w centrum miasta od 
1 s erpma. Wiadomość apteka Gro
chowskiego, ^Sobieskiego 5 4063
Mauczyciel “gimnazium poszukuje’ 

mieszkania z 2—3 ewentualnie 1 
pokoju z kuchnią, Oferty „Iskra* w 
Dąbrowie. 4067

I Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz. 1

Reklama 
jest dźwignią nandlu.

Cprzedain drukarnię za cenę 5000 zł.
13 Zgłoszenia A. Flugrat Sosnowiec, 
in. Małachowskiego 28. 4047-2

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Sprzedam majątek Podcienie (daw
na Leśniczówka) 13 i pól mor

gów w całości z budynkami i in 
wentarzem. Ziemia pszenna, ogtót. 
pszczelnictwo, łąki , zagajnik dębowy 
i graoowy, oraz glina na cegłę. Oko
lica fabryczna, ładna, zdrowa, przy 
lasacn iglastych, nadająca się na Ją 
tmsko. W łąkach można urządzić ry- 
bolóstwo. Hipoteka czysta bez dłu
gów. Blisko kolei i miasta Zawiercia, 
oojazd szosa, przez Porębę Wiado
mość na mieiscu, lub bosn > wiec, Cia
sna Iź, Koźmiński. Tamże, dubeltów
kę dobrą sprzedani. 4c35

Sklep „Rluton* w sosnowcu ul. Pił
sudskiego 14. poleca: świeżo na

desłane wyporowe gatunki: kawy pa
lonej, surogatow kawy, beroaty, ka
kao, czekolady, cykorii figowej, ma
karonów i. t. d. Ceny powtórnie zre
dukowane o dalsie 10 proc. 31.81 - i 
Do sprzedania piwiarnia w Czeladzi 

ui. Milowska .9, bro»a 4UZ6-2
lytaszynę do szycia Uęoenkową oin- 
4"* gera prawie nową sprzedam So
snowiec, DęOowa Góra, Kolonia wal
cownia „Hr. Renard' nr. 9-5. 4043

Katowice dom z wszelklemi wygo- 
dam przy wpłacie 25 tysięcy zł.

zaraz uo sprzedania i wiele rnuycn 
uomow. wiauomosc Piestrzy nsk i 
Sienkiewicza o/z ousuowiec. 4<j4j
posesja w Dąbrowie Górniczej 10U 

prętów gruntu, dom i oticyn* ra
zem 10 ubikacji do sprzedania, Wia- 
uumosc Sosnowiec, Dworska 2 Aiin- 
sleui.______________________ 4.4u

Sorzeuain wielkie ciężkie lustro ta
nio Mysłowice, Bytomska 29, 111 

prawu.______________ 4034

S~1tlep spożywczy w dobrym punk
cie z powodu wyjazdu do sprze

dania. Zgłoszenia do Administracji 
„Iskry* pod „sklep*. 4001

Ctenografji dokładnie w ciągu mie- 
0 siąca nauczam Sosnowiec, ulica 
Zygmunta i 4036
jzursy nn.iu 1 szycia z.dOurowskie-

Dęblińska 1, Podczas wakacji 
opłata zniżona, dla pracujących go 
dżiny wieczorowe. 3949-1U dziełami' korepetycji w zakresie

4-ch klas Wiadomość: Sosno
we;, 3 Mata nr. 22, m 4, 4 91

Maszyny do szycia używane kupu- 
ł»* je za gotówkę. Oferty z poda
niem ceny do Adm „Iskry* dla „Ma- 
szyny-. 4u55
*panio sprzedam maszynę ręczną 
A Singera, mało używaną Sosno- 

w.e<. Sielecka 4054
yakiau irysierszi ten o do sprzeaa- 
*-• nia z powodu wyjazdu. Wiado
mość księgarnia Gonery Dąbrowa 
Górnicza 4069
Z powodu działów rodzinnych sprze

damy dom w Zarkacn rog Kra
kowskiej i Leśniakowskiej okoz ko
ścioła. uogodny punkt handlowy, Wia
domość listowna. Rokitno poczta 
Szczekociny W_Bubel.~_____4C61 __
Wóz nr 5 mało używany i uprząż 

prawie nową na parę koni sprze
dam niedrogo. Ksawera Cynkowa I. 
Sosna. 4065-2

I Różne.
10 groszy za wyraz. I

yakład Artystyczno-Litograficzy p. f. 
" T. blawiec i S-ka Sosnowiec, ul. 
Chłodna 4, dom własny tel. 7-37. 
wykonowa: plakaty, katalog’, dyplo
my, blankiety firmowe, etykiety i. t p 
UWAGA: Ceny konkurencyjne 4040 
yakiad Lakierniczy Tapicersko- 
" Siod arski st. Malewskiego w 
Będzinie został przeniesiony z ul. 
Sieleckiej 13 na ul. Wapienną 2j, w 
domu P. Kapuścilta. 4O.><

t

Uebotrup* łaskawie poda swój 
adres — jak poprzednio. 4o7Ś

Papę, smołę, gips, gwoździe sprze
daje detalicznie Biuro Technicz

ne inż. Antoni Nowicki Dąbrowa 
Górn, Kościuszko 25, tel 8. 4068

(Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. g

iL o k a 1 e. I
10 groszy za wyraz. g

Do wynajęcia mieszkanie: 2 poko
je z kuchnią w mansadzie; pokój 

z kuchnią, lub kuchnia w suterynie; 
garaże, lub magazyny, w nowym bu
dynku na wprost stacji Nowy-Będzin. 
Eokaże stróż. Rozmowie się co do 
warunków można po 8-ej wieczorem. 
Telef. 4-72 Będzin.____  3982-2

Pokój umeblowany dla inteligentnego 
pana Nowa 22, li piętro od ó-ej 

pjp.4021-1

Marii Dudek skradziono książeczkę 
ł»l wkładów na l.OJU-zt, wyaamą 
przez Bank dla Handlu 1 Brzemysa.

4041
Ktlnlejizym unieważnia się zguoioar 

weksel z wystawienia żwiązku 
Drobnych Kupców Chrzescian w Spół
dzielnia w Sosnowcu Nr. z36, aa zł. 
111, 30 płatny 17 lipca r, t>. 4O4ą 
Sura Plami zguoita świadectwu prze 

myślowe, wydane przez Unąd
Skarbowy. _______

Wacław lukaiszi zguoii ksiązeczcę 
Kasy chorych 4o3s

4 31

Kudia wuwrzyutec zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez t' tc u

Będzin. __ _____ 4-^-
oiaiozej Grzegorz zguBTi ks ..żeczkę 
Ż-* lessy churyen, wyaauą przcu *up. 
„Murtimei*. ________ 4ltió-ó ■

Zastenca iedaKtor* 1 itoaktor oaDowieazialny: Konstanty Cwierk.


